
Depesze z Polski

W 23 rocznicę 
powstania NRD

' z okazji święta narodowego 
: 23 rocznicy powstania
NRD, Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz, 
przesłali na ręce Ericha Ho­
neckera, Waltera Ulbrichta i 
Willi Stopha depeszę z brater­
skimi pozdrowieniami i najlep 
szymi życzeniami. W depeszy 
stwierdza się, że PRL będzie 
nadal współdziałać blisko z 
NRD w umacnianiu międzyna 
rodowej pozycji, socjalistycz­
nego państwa niemieckiego. 
Pogłębia się i rozszerza współ 
praca między obu krajami, u- 
macnia przyjaźń między obu 
narodami. Znajduje to także 
odbicie w masowej wymianie 
osobowej między PRL i NRD. 
„Jedność i zwartość wspólno­
ty państw socjalistycznych, a 
zwłaszcza przyjaźń i sojusz 
obu naszych krajów ze Z wiąz 
kiem Radzieckim, umacnianie 
obronnego Układu Warszaw­
skiego oraz wszechstronny roz 
wój socjalistycznej integracji 
gospodarczej w ramach 
RWPG — głosi depesza m. in. 
— są gwarancją dalszych suk 
cesów w walce o socjalizm, 
wolność narodów i pokój na 
całym świecie”.

Z tej samej okazji minister 
Stefan Olszowski przesłał de­
peszę gratulacyjną ministrowi 
spraw zagranicznych NRD — 
Otto Winzerowi. (PAP)

Rozwój turystyki

Posiedzenie
Prezydium Rządu

6 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rządu, na którym 
rozpatrzono szereg spraw do­
tyczących gospodarki tereno­
wej oraz dalszego rozwoju tu­
rystyki na terenie wojewódz­
twa krakowskiego.

Omówiono również niektóre 
bieżące problemy handlu za­
granicznego, a także zagadnie­
nia związane z gospodarką fi­
nansową przedsiębiorstw.

PAP

Krajowy Zjazd LOP

„Ochrona środowiska 
nakazem naszych czasów* ‘

Rola i zadania Ligi Ochrony Przyrody w kształtowaniu 
środowiska przyrodniczego w Polsce są tematem trzydnio­
wych obrad, które rozpoczęły się 6 bm. w Warszawie.

Uczestniczy w nich przeszło 
300 delegatów — działaczy te- 
So stowarzyszenia z całego kra 
Ju. którzy ocenią dotychczaso­
wy dorobek Ligi i wytyczą 
główne kierunki dalszej dzia­
łalności prowadzonej pod ha- 
słem „Ochrona środowiska 
Przyrodniczego — nakazem na 
szych czasów”.

Na zjazd przybyli wicemar­
szałek Sejmu — Andrzej Be- 
^sz, członek Rady Państwa 

mcenty Krasko i kierownik 
Wydziału Rolnego KC PZPR

Eugeniusz Mazurkiewicz. W 
radach biorą udział przed- 

pjwiciele świata nauki, OK 
N, różnych resortów gospo- 

arcZych oraz organizacji i 
stytucji, których działalność 

^‘aze się z ochroną natural- 
w zas°bów naszego kraju. 
Na wiodącą rolę LOP w roz 
1:,aniu kultury obcowania 
°wieka z przyrodą wskazał 

. swym wystąpieniu minister 
nictwa i przemysłu drzew­

ko Jerzy Popko.
, nalizując wyniki działalno 
w tw zakresie prawidłowego 

?rzystania zasobów przv- 
ty?niczych — prezes ZG LOP 
cie SłaW Janis^ewki w’ refera- 
C7 Pr°gramowo-sprawozdaw- 

ym stwierdził m. in., że Li- 
rozwijają nadal pracę po­

gu Ania ^^lenia i mgły; w cią- 
rnipic C“murzen’e umiarkowa 

llla!'SVm3umi duże. Temperatura 
do od 10 st- na wscho- 

Słabe ni. st> na zachodzie. Wiatry 
* Przeważnie zachodnie.
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Edward Gierek zakończył wizytę we Francji
Wczoraj, w ostatnim dniu pobytu we Francji, w godzi­

nach przedpołudniowych I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek wraz z towarzysząc ymi mu w podróży osobistoś­
ciami polskimi przybył na cmentarz Pere-Lachaise, by złożyć 
wieńce na grobie Fryderyka Chopina, Walerego Wróblew­
skiego i Maurice Thoreza.
Na grobie wielkiego kompo­

zytora polskiego Edward Gie­
rek składa wieniec z biało-czer

wonych goździków. Po chwili 
skupienia goście polscy udają 
się w stronę ściany komunar-

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek złożył kwiaty pod pomni­
kiem Chopina na cmentarzu Pa­

rę Lachaise w Paryżu.
CAF — AP — telefoto

pularyzatorsko - wychowaw- 
czą w szerokich kręgach spo­
łeczeństwa — przesuwa obec­
nie punkt ciężkości na inspi­
rację i realizację konkretne­
go działania mającego na ce­
lu ochronę i gospodarkę przy­
rodniczymi zasobami.

Uroczystym momentem zjazdu 
było wręczenie 50 zasłużonym dzia 
łączom LOP z całego kraju — od­
znaczeń państwowych, przyzna­
nych przez Radę Państwa. 6 osób 
otrzymało Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski. Pozosta­
łym wręczono Złote, Srebrne i Brą 
zowe Krzyże Zasługi. (PAP)
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Posiedzenie Izby Ludowej NRD
Rada Państwa NRD poleciła na 

swym posiedzeniu w piątek, by szó 
stą sesję Izby Ludowej zwołać na 
dzień 16 października i powzięła 
uchwałę w sprawie amnestii w 
NRD. Parlament NRD rozpatrzy 
m. in. na tej sesji ustawę o Radzie 
Ministrów NRD, ustawę o ukła­
dzie komunikacyjnym NRD — NRF 
z 26 maja 1972 roku oraz ustawę 
dotyczącą końwencji w sprawie 
zakazu produkcji i magazynowa­
nia broni bakteriologicznej (biolo­
gicznej) i. toksycznej oraz o znisz 
czeniu jej zapasów.

Rozmowa Scheel - el-Zajat
Minister spraw zagranicznych 

NRF, W. Scheel który przebywa w 
N. Jorku w związku z sesją Zgro- 

dów. Tam zebrały się liczne 
grupy społeczeństwa Paryża. 
W klapach marynarek i płasz 
czy widnieją czerwone kokard 
ki, znak przynależności do 
francuskiej Partii Komunisty­
cznej. Obecni są członkowie 
Biura Politycznego FPK: Jac 
(jues Duclos, Gaston Plisson- 
nier i Andre Yieuguet, liczni 
członkowie Komitetu Central­
nego FPK, a wśród nich za­
stępca sekretarza generalnego 
CGT — Henri Krasucki, ko-

Bundesrat zatwierdził 
układ komunikacyjny
Bundesrat zatwierdził w piątek 

układ komunikacyjny miedzy Nie­
miecka Republika Demokratyczna 
a Niemiecka Republika Federalną. 
Układ ten zawarty był 26 maja 
1972 r. i był już aprobowany przez 
Bundestag. (PAP) 

madzenia Ogólnego NZ, spotkał 
się w czwartek wieczorem z egip­
skim ministrem spraw zagranicz­
nych M. el-Zajatem. Po tym spot­
kaniu minister egipski oświad­
czył, że rozmowa z Scheclem była 
„bardzo poważała i dlatego poży­
teczna". Dal on do zrozumienia, że 
dyplomata boński H. G. Steltzer 
otrzyma wkrótce akredytację jako 
pierwszy ambasador Republiki Fe­
deralnej w Egipcie po przeszło 6 
latach od zerwania stosunków.

Porozumienie Uganda - Tanzania
W stolicy Somalii — Mogadiszu 

zakończyła się w piątek pełnym 
sukcesem konferencja przedstawi­
cieli Ugandy i Tanzanii, którzy 
spotkali się tutaj, aby uregulować 
konflikt między swymi krajami. W 
rezultacie dwudniowych rozmów 
osiągnięto porozumienie.

Konferencja w Moskwie
Skutki społeczne postępu nauko­

wo-technicznego w dziedzinie auto 
matyzacji omawiano na międzyna­
rodowej konferencji, która zakoń­
czyła się w piątek w Moskwie. 
Uczestniczyli w niej uczeni i dzia- 

munistyczni radni Paryża oraz 
delegacje z flagami polskimi.

Z kolei Edward Gierek skła 
da wieniec na grobie generała 
Walerego Wróblewskiego, żoł­
nierza powstania 1863 roku, ge 
ner-ała Komuny Paryskiej. 
Przedstawiciele FPK wręczają 
dostojnemu gościowi .pamiątko 
wy medal wybity w 100 roczni 
cę Komuny Paryskiej.

Następny wieniec składa Ed­
ward Gierek na płycie grobow 
ca wielkiego syna narodu fran 
cuskiego Maurice Thoreza, 
przy którym wartę honorową 
pełnią poczty sztandarowe — 
KC FPK i weterani Partii Ko­
munistycznej.

W tym samym czasie zosta- 
ją złożone wieńce pod ścianą 
komunardów i pod pomnikiem 
upamiętniającym ofiary oświę 
cimskie.

W godzinach popołudnio­
wych w Salonie Uroczystości 
Pałacu Elizejskiego nastąpiło 
podpisanie polsko-francuskiej 
deklaracji o przyjaźni i współ­
pracy.

Godzina 15.15. Do ustawio­
nego pośrodku stołu podcho­
dzą: I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezydent 
Republiki Francuskiej Geor- 
ges Pompidou. Wokół osobis­
tości towarzyszące Edwardo­
wi Gierkowi w czasie jego wi 
zyty we Francji: wicepremier, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania — Mieczysław Jagieł 
ski, minister spraw zagranicz­
nych — Stefan Olszowski, 
członek Sekretariatu KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Zagranicznego — Ryszard Fre 
lek, wicemarszałek Sejmu, 
przewodnicząca Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej 
— Halina Skibniewska, 
ster nauki, szkolnictwa 
szego i techniki — Jan 
marek, przewodniczący 

mini- 
wyż- 

Kacz- 
Związ

ku Literatów Polskich — Ja­
rosław Iwaszkiewicz, minister 
handlu zagranicznego — Ta­
deusz Olechowski, minister 
do spraw kombatantów gen. 
Mieczysław Grudzień, ambasa 
dor PRL we Francji — Emil 
Wojtaszek oraz członkowie rzą

E. Bahr uda się 
do Moskwy

Sekretarz stanu w Federal­
nym Urzędzie Kanclerskim 
Egon Bahr uda się w niedzie­
lę do stolicy Związku Radziec­
kiego.

Rzecznik rządu NRF C. Ah- 
lers zakomunikował, iż Egon 
Bahr spotka się w Moskwie 
m. in. z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andrie- 
jem Gromyką. Wśród przypusz- 
czalnych 
rzecznik

tematów, 
wymienił

przyjęcia obu państw 
kich do ONZ. (PAP)

rozmów 
problem 
niemiec-

lacze związkowi z 16 krajów Euro­
py oraz z USA.

Spotkanie ministrów
W Budapeszcie zakończyło się w 

piątek konsultacyjne spotkanie mi 
nistrów sprawiedliwości Bułgarii, 
Czechosłowacji, Kuby, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i Związku Rą 
dzieckiego. Wymiana poglądów do 
tyczyła bardzo szerokiego kręgu 
problemów, m. in. dyskutowano na 
temat dalszego rozwoju socjalistycz 
nego systemu prawa oraz między­
narodowej współpracy krajów so­
cjalistycznych w dziedzinie praw­
nej.

Kongres w Blackpool
W piątek zakończyła się w Black­

pool konferencja opozycyjnej Bry 
tyjskiej Partii Pracy. Uczestnicy 
tej konferencji omówili wiele pro 
blemów brytyjskiej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej. M. in. 
opowiedziano się przeciwko usta­
wie o stosunkach w przemyśle. W 
dziedzinie zagranicznej przyjęto m. 
in. rezolucję popierającą jak naj­
szybsze zwołanie ogólnoeuropej­
skiej konferencji w sprawie bez- 

du francuskiego z premierem 
Pierre Messmerem, ministrem 
spraw zagranicznych Maurice 
Schumannem, ministrem gos­
podarki i finansów Yalerym 
Giscard d’Estaingiem, mini­
strem spraw wewnętrznych 
— Raymondem Marcellinem.

I sekretarz KC PZPR zaj­
muje miejsce po prawej stro 
nie prezydenta Francji. Na­
stępuje podniosły moment 
składania podpisów. Obaj mę 
żowie stanu wstają, serdecz­
nie i długo ściskają sobie dło­
nie.

Edward Gierek i Georges 
Pompidou przechodzą do Sa­
lonu Ambasadorów, gdzie na­
stępuje ceremonia pożegnania 
osób towarzyszących obu mę­
żom stanu. Jest parę minut po

OPINII- PYTAŃ ■ DOPOWIEDZI

Otrzymaliśmy już pierwsze listy z pytaniami, uwagami 
i wnioskami naszych Czytelników w związku z ogłoszonym 
przez nas kolejnym FORUM pod hasłem: WIEŚ WIELKOPOL­
SKA — WSIĄ NOWOCZESNĄ.

Przypominamy, że nasze FORUM jest okazją do wypowie­
dzenia się w sprawach zwiększenia efektywności, unowocześ­
niania rolnictwa, unowocześniania wsi w ogóle.

Do opinii, pytań i wniosków przez Was nadsyłanych, usto­
sunkuje się na łamach „Głosu Wielkopolskiego", sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu — JERZY WOJ- 
TECKI.

Piszcie do nas! Zwięźle formułowane opinie, pytania bądź 
wnioski — prosimy kierować do 15 października pod adre­
sem: „Głos WielkopolskiPoznań 2, ul. Grunwaldzka 19, 
z dopiskiem na kopercie „TAK I NIE“.

Z debaty generalnej w ONZ

Potęgować działania 
na rzecz odprężenia

Podczas czwartkowej debaty generalnej w ONZ przema­
wiał m. in. minister spraw zagranicznych Belgii, P i e r r e 
H a r m c 1. Mówił on przede wszystkim o zasadniczych prob­
lemach europejskich.
Podkreślił doniosłość wysił­

ków odprężeniowych podejmo­
wanych przez kraje socjali­
styczne. Przypomniał, że przed 
stawiciel Polski w roku 1966 
był pierwszym politykiem, któ­
ry wystąpił z ideą europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa. 
Witając z zadowoleniem przy­
gotowania do tej konferencji, 
mówca zwrócił też uwagę ną 
konieczność rozwiązania pro­
blemów rozbrojeniowych w 
Europie. Jego zdaniem, dalsze 
wysiłki na rzecz odprężenia 
powinny doprowadzić do re­
dukcji sił zbrojnych na konty­
nencie europejskim. Belgia wi­
dzi w tym zasadniczy warunek

pieczeństwa i współpracy. Przyję­
to też deklarację domagającą się 
od rządu podjęcia nowych inicja­
tyw politycznych dla rozwiązania 
kryzysu irlandzkiego.

Wizyty prezydenta Indii
W piątek prezydent Indii, V. V. 

Giri opuścił Lusakę udając się w 
drogę powrotną do kraju, po za­
kończeniu 4-dniowej oficjalnej wi 
zyty w Zambii. Poprzednio indyj­
ski prezydent złożył wizyty w Etio 
pii i Tanzanii.

Przeciw piractwu powietrznemu
Parlament Cypru uchwalił usta­

wę o walce z piractwem w komu­
nikacji powietrznej. Ustawa prze­
widuje kary dożywotniego więzie­
nia dla sprawców uprowadzeń sa­
molotów.
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godz. 15.30. EdwTard Gierek i 
Georges Pompidou wychodzą 
na taras Pałacu Elizejskiego. 
Gwardia Republikańska pre­
zentuje broń. Georges Pompi­
dou prowadzi pierwszego se­
kretarza KC PZPR przed 
sztandar kompanii honorowej. 
Rozlegają się dźwięki Mazur­
ka Dąbrowskiego i Marsylian- 
ki. Następuje moment pożegna­
nia. Obaj mężowie stanu raz 
jeszcze serdecznie ściskają so 
bie dłonie. Za chwilę czarna 
limuzyna z biało-czerwonym 
proporczykiem przez Bramę 
Kogucią opuszcza Pałac Eli­
zejski. Pierwszemu sekretarze 
wi KC PZPR w drodze na lot 
nisko towarzyszy premier Fran

Dokończenie na str. 2

polepszenia atmosfery i pogłę­
bienia wzajemnego zaufania 
między narodami europejskimi, 
jak również rozszerzenia współ 
pracy gospodarczej i technicz­
nej.

Minister Harmel powitał z 
zadowoleniem poprawę stosun­
ków między wielkimi mocarst­
wami. Belgia — powiedział — 
z sympatią i zainteresowaniem 
śledzi wysiłki ZSRR i USA 
zmierzające do ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. Cieszą 
ją również takie wydarzenia, 
jak dialog między obu państ­
wami niemieckimi, między Ko­
reą Południową a KRL-D oraz 
między Pakistanem a Indiami.

Co do sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, to belgijski mini­
ster spraw zagranicznych opo­
wiedział się za rozwiązaniem 
konfliktu arabsko-izraelskiego

Dokończenie na sir. 3

Nasze kontakty

Spira Karadjinovicz 
w redakcji „Głosu"

W ramach 15-letniej już wy 
miany naszej redakcji z redak­
cją jugosłowiańskiego dzienni­
ka ,,Dnevnik'’, wychodzącego 
w Nowym Sadzie, przybył do 
nas redaktor działu zagranicz 
nego tego pisma — Spira Ka- 
rad,iinovicz. Dziennikarz, któ­
ry ostatnio odwiedził również 
Wielką Brytanię, Włochy, Ru­
munię i Austrię — uda się 
wkrótce do Gdańska, Krako­
wa i Warszawy, gdzie zbierze 
materiały do serii reportaży o 
Polsc.e. (mf)



Doniosły krok w rozwoju
stosunków polsko-francuskich

Wypowiedź E. Gierka dla PAP

Po podpisaniu polsko-
francuskiej deklaracji o 
przyjaźni i współpracy 

1 sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek udzielił następującej 
wypowiedzi dla Polskiej Agen 
cji Prasowej:

— Jestem zadowolony z 
przebiegu wizyty we Francji, 
2e wszystkich jej rezultatów. 
Można z pełnym przekona­
niem stwierdzić, że to spotka­
nie Polski i Francji ma donio 
słe znaczenie dla rozwoju na­
szych wzajemnych stosunków. 
Odznaczało się ono wielką rze 
czowością oraz wielką ser­
decznością i obie te jego cechy 
cenimy sobie bardzę wysoko.

W toku wizyty odbyliśmy z 
prezydentem Republiki, panem 
Georgesem Pompidou przyja­
cielską, szczerą i bezpośrednią 
wymianę zdań. Uważam ją za 
bardzo pożyteczną. Pozytywne 
rezultaty mojej wizyty są w 
wielkim stopniu osobistą za­
sługą prezydenta.

Dla pomyślnego, owocnego 
jej przebiegu uczynił wiele 
rząd francuski. kierowany 
przez premiera Pierre Messme 
ra, członkowie rządu, a wśród 
nich minister gospodarki i fi­
nansów Giscard d’Estaing. któ 
ry wespół z wicepremierem 
Mieczysławem Jagielskim przy 
gotowywał bardzo ważne u- 
zgodnienia w sprawie współ­
pracy gospodarczej obu na­
szych krajów.
' Wszystkie rozmowy i spotka 
nia, jakie ja osobiście i towa­
rzyszące mi osoby odbyliśmy 
w czasie wizyty we Francji, 
uważam za konstruktywne i 
pożyteczne. W ich rezultacie 
podpisaliśmy dwa dokumenty 
o doniosłym znaczeniu dla 
dalszego rozwoju i pogłębienia 
stosunków polsko-francuskich.

Pierwszy z nich to deklara­
cja o przyjaźni i współpracy. 
Posiada ona dużą wagę poli­
tyczną. Potwierdzamy w niej 
przyjacielski charakter stosun 
ków polsko-francuskicłi.
Da jemy współczesny wyraz ży 

lotności przyjacielskich związ 
ków, które nasze narody za­
dzierzgnęły w dalekiej prze­
szłości, i które dzisiaj umac­
niamy pokojową współpracą. 
Kładziemy w tej deklaracji 
główny nacisk na współczesne 
treści stosunków polsko-fran­
cuskich i perspektywę ich dal 
szego rozwoju.

Ogólnopolska wystawa

„Człowiek 
- warunki pracy"

Otwarcie ogólnopolskiej wy 
stawy pt. „Człowiek — warun 
ki pracy” w salonie wystawo­
wym Pałacu Kultury w Pozna 
niu w dniu 9 bm. zainauguru­
je Dni Książki i Prasy Tech­
nicznej. „Dni” potrwają do 13 
bm.

Od dłuższego czasu nad 
przygotowaniem wystawy pra 
ćował liczny zespół księgarzy 
„Domu Książki”, pracownicy 
Pałacu Kultury, Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych Instytutu Wydawnicze­
go CRZZ i „Filmosu” Wysta­
wa będzie czynna do 17 bm. i 
powinna szczególnie zaintereso 
wać radv zakładowe, inspek­
torów bhp. służbę przeciwpo­
żarową. radców prawnych i 
kierownictwa zakładów pro­
dukcyjnych. Na eksoozvcję zło 
ża sie książki i plakaty. a w 

wv-
fil-

sali wytawowei beda też 
świetlane przeźrocza oraz 
my o tematyce bhp.

Eksponowane książki i pla-
katv fw łącznej liczbie okołp 
450) bedzie można na miyiscu 
zamawiać w punkcie infor­
macyjnym Księgarni Wysyłko 
wej.

Podczas ..Dni” przewiduje się 
przeprowadzenie seminarium 
dla etatowych i społecznych 
inspektorów bhp. (ms)

Dzlslelszy serwl< lnformacv1n\ 
opracował Zbyszek Kruszona

Oł.oc WTET KOPOT SKł
Nr 239 (8901)

W toku naszych rozmów, a 
w istocie rzeczy jeszcze przed 
nimi, uznaliśmy zgodnie, że dla 
dalszego rozwoju całokształtu 
stosunków polsko-francuskich 
znaczenie szczególne, kluczowe, 
ma pogłębienie współpracy gos 
spodarczej. Rad jestem szcze­
gólnie z tego, że nasze roz­
mowy i ustalenia otwierają 
realną perspektywę poważne­
go postępu w tej dziedzinie.

Przynosząc obopólne korzy­
ści naszym dynamicznie roz­
wijającym się krajom, pogłę­
biona współpraca ekonomiczna 
i naukowo-techniczna rozsze­
rzy równocześnie materialną 
bazę rozwoju stosunków we 
wszystkich innych dziedzinach 
i nasze wzajemne związki u- 
czyni bardziej trwałymi.

Drugi dokument podpisany 
w Paryżu — to układ o współ 
pracy gospodarczej, przemy­
słowej i naukowo-technicznej. 
Potwierdza on dotychczasowe 
i zakreśla nowe obszary tej 
współpracy, stwarza dla niej 
szersze ramy i pomyślne prze­
słanki. Jesteśmy zadowoleni z 
tego układu.

Rzecz jasna, o dynamice roz­
woju polsko-francuskich sto­
sunków ekonomicznych — a 
obopólnie pragniemy przecież, 
by była ona jak najwyższa — 
nie zadecyduje sam układ. 
Określać ją będzie to, co czy­
nić będziemy teraz i w przy­
szłości, konkretnie i wymier­
nie dla wzrostu obrotów han­
dlowych, dla kooperacji prze­
mysłowej, dla zacieśnienia 
współpracy naukowo-technicz­
nej. Liczymy na inicjatywę z 
obydwu stron, na dalsze 
współdziałanie obydwu rzą­
dów. Perspektywa została ot­
warta, trzeba ją obecnie zago­
spodarować.

W rozmowach naszych mó­
wiliśmy również o pogłębieniu 
współpracy na innych polach, 
w tym o dalszym zacieśnianiu 
kontaktów naukowych i kultu­
ralnych, cenionych przez oba 
nasze narody. Będziemy je roz­
szerzać, pragniemy bowiem 
wzbogacić polsko-francuskie 
stosunki we wszystkich dzie­
dzinach,* gdzie jest to możliwe 
i pożyteczne.

Przyjmując z zadowoleniem 
zaproszenie prezydenta Repu­
bliki Francuskiej pana Geor- 
gesa Pompidou kierowałem się 
tym, iż będzie to wizyta w kra­
ju szczególnie Polsce bliskim i 
odgrywającym ważną, pozy­
tywną rolę w życiu międzyna­
rodowym ; kierowałem się 
przeświadczeniem, że przy­
jazne stosunki, współpraca i 
współdziałanie Polski i Fran­
cji, stanowią jeden z bardzo 
istotnych elementów budowy 
bezpieczeństwa i pokoju w Eu­
ropie. Oba nasze kraje znają 
dobrze cenę bezpieczeństwa i 
pokoju, oba zaangażowane są 
głęboko w proces odprężenia, 
oba pragną utrwalenia pokoju 
i rozszerzenia międzynarodo­
wej współpracy. Możemy i po­
winniśmy w tej kluczowej 
sprawie bliżej współdziałać.

Znane jest aktywne działa­
nie Francji na rzecz odpręże­
nia, na rzecz przyjaznego roz­
woju stosunków z krajami so­
cjalistycznymi. Znajdowało to 
wyraz w wielu działaniach 
szczególnie zaś w toku donio­
słej w rezultacie ubiegłorocz­
nej wizyty Leonida Breżniewa 
we Francji. Jak już powie­
działem, Polska cieszy się z 
pogłębiającego się zbliżenia ra- 
dziecko-francuskiego. ,/

Jeśli chodzi o nas — o Pol­
skę — to, tak jak dotychczas 
— w ścisłym współdziałaniu z 
naszymi socjalistycznymi przy­
jaciółmi i sojusznikami, kon­
sekwentnie .realizujemy i bę­
dziemy realizować jednolitą 
pokojową linię socjalistycznej 
wspólnoty.

Deklaracja, którą podpisaliś­
my z prezydentem Pompidou, 
stanowi dobitne potwierdzenie 
zasad pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych 
ustrojach, jakimi są dzisiejsza 
Polska i dzisiejsza Francja, a 
więc stanowi wspólny wkład 
obu państw w upowszechnie­
nie i utrwalenie tych zasad w 
życiu międzynarodowym. Są to 
iedyne zasady, na których 
można budować trwały pokój 
we współczesnej Europie i 
świecie.

Rozmowy nasze wykazały 
zgodność lub bliską zbieżność 
poglądów w ważnych między­
narodowych problemach, które 
omawialiśmy. Jesteśmy w isto­
cie zgodni co do tego, że zwła­
szcza w Europie można i nale­
ży przejść od odprężenia do 
wsp ółdzi ał an ia. D ot ychcza sowy 
postęp w normalizacji stosun­
ków na bazie istniejących po- 
lityczno-terytorialnych realiów 
stwarza wszelkie ku temu pod­
stawy. Zaznaczyć to powinna 
zwłaszcza rychła konferencja 
bezpieczeństwa i współpracy, 
dla której przygotowania i po­
wodzenia Polska i Francja 
wiele mogą uczynić.

Z upoważnienia Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, a także w swoim 
własnym imieniu, serdecznie 
zaprosiłem prezydenta Repu­
bliki Francuskiej, pana Geor- 
gesa Pompidou do złożenia wi­
zyty w Polsce w dogodnym po 
temu terminie. Wizyta prezy­
denta w naszym kraju stałaby 
się ważnym wydarzeniem w 
obecnym rozwoju współpracy 
Polski Francji, wyrazem
przyjacielskich stosunków mię 
dzy naszymi narodami.

Opuściłem Paryż zadowolo­
ny z tej wizyty, z jej przyja­
cielskiego przebiegu i owoc­
nych rezultatów. Wierzę, iż za­
dowolenie to podzieli moja oj­
czyzna, naród polski i władze 
naszego państwa, w których 
imieniu do Francji pojechałem.

E. Gierek zakończył 
wizytę we Francji
Dokończenie ze sir. 1

cji Pierre Messmer, a małżon­
ce pierwszego sekretarza Sta 
nisławie Gierkowej — pani 
Messmer.

Po przybyciu na lotnisko 
Orły, Edward Gierek kieruje 
się do Salonu Honorowego lot 
niska, przybranego barwami 
polskimi i francuskimi. I se­
kretarz KC PZPR żegna się 
m. in. z dyrektorem najwięk­
szego lotniska w Paryżu, Gil­
bertem Dreyfusem, rozmawia 
chwilę z pracownikami amba­
sady PRL w Paryżu, a następ 
nie udaje się w kierunku samo 
lotu. Przechodzi wzdłuż szpa­
leru wyprężonych w postawie 
na baczność Gwardzistów Re­
publikańskich. Przed zajęciem 
miejsca na pokładzie samolotu 
„Ił-18” Edward Gierek prze­
prowadza pożegnalną, serdecz­
ną rozmowę z premierem Frań 
cji i jego małżonką. Pięcio­
dniowa wizyta we Francji do 
biegła końca.

Po godzinie 19 na warszaw­
skim lotnisku Okęcie wylądo­
wał samolot specjalny, na któ 
rego pokładzie powrócił z 
Francji do Polski I sekretarz* 
KC PZPR — Edward Gierek.

Na warszawskim lotnisku —

Sesja we Wrocławiu ZSRR USA
50-lecie Związku 

Polaków w Niemczech
W auli Uniwersytetu Wroc­

ławskiego odbyła się 6 bm. se­
sja naukowa poświęcona 50 
rocznicy powstania Związku 
Polaków w Niemczech. Na se 
sję przybyli liczni reprezen­
tanci środowisk naukowych 
Wrocławia, Katowic i Opola, 
przedstawiciele władz, organi­
zacji społecznych i młodzieży. 
Referaty na temat roli i dzia­
łalności Związku Polaków w 
Niemczech wygłosili historycy 
— prof. Marian Orzechowski, 
rektor Uniwersytetu 
skiego i doc. hab. 
Wrzesiński.

14 zasłużonych

Wrocław-
Wojciech

działaczy 
uczestni-Związku i byłych 

ków Powstań Śląskich i Wiel­
kopolskiego udekorowano od­
znaczeniami państwowymi.

Z okazji sesji w kuluarach 
uniwersytetu otwarto wysta­
wę kopii dokumentów działal­
ności i walki Związku Pola­
ków w Niemczech. (PAP)

Deklaracja o przyjaźni i współpracy 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową 

a Republiką Francuską
W-wyniku rozmów, które od­

były się między I sekreta­
rzem Komitetu Centralne­

go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej a prezydentem Re­
publiki Francuskiej w czasie wi 
zyty państwowej we Francji od 
2 do 6 października 1972 roku, 
Edward Gierek i Georges Pom­
pidou ogłosili następującą de­
klarację o przyjaźni i współpra­
cy między Polską i Francją.

Obie strony, wierne tradycji 
wielowiekowej przyjaźni między 
Polską i Francją, przeświadczo­
ne, że rozwój ich stosunków od 
powiada żywotnym interesom 
obydwu narodów oraz służy 
umocnieniu odprężenia, bezpie­
czeństwa i współpracy w Euro­
pie; świadome, że wszelki po­
stęp w tej dziedzinie przyczyni 
się do umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego, 
zgodnie z celami i zasadami 
Karty Narodów Zjednoczonych, 
pragnąc jeszcze bardziej za­
cieśnić ścisłe związki istniejące 
między obydwoma krajami przez 
stworzenie nowych bodźców do 
współpracy:

I
1. Z zadowoleniem stwierdza­

ją, że realizacja postanowień de 
klaracji polsko-francuskiej opu­
blikowanej w Warszawie dnia 
12 września 1967 roku na zakoń 
czenie wizyty generała de Gaul- 
le‘a w Polsce, jak również de­
klaracja o przyjaźni i współpra­
cy polsko-francuskiej, podpisa­
na w Warszawie dnia 27 listopa-

Edwarda Gierka witali człon­
kowie najwyższych władz z 
Henrykiem Jabłońskim i Pio­
trem Jaroszewiczem.

Wraz z I sekretarzem KC 
PZPR powróciły do kraju to­
warzyszące mu osobistości poi 
skiego życia politycznego, spo­
łecznego i gopodarczego.

PAP

W taborze kolejowym

Unifikacja 
i normalizacja

Nad stanem obecnym oraz kie­
runkami rozwoju normalizacji i 
unifikacji w taborze kolejowym 
obradowali wczoraj specjaliści z 
tej branży na naradzie zorganizo­
wanej przez Stowarzyszenie Inży­
nierów i Techników Mechaników 
Polskich. Bezpośrednim organiza­
torem była Sekcja Pojazdów Szy­
nowych przy Oddziale Poznańskim 
SIMP.

Uczestnicy narady zgłosili sze­
reg praktycznych wniosków, które 
przyczynia sie do dalszego postępu 
w pracach konstrukcyjnych i tech­
nologicznych budowy taboru kole­
jowego. (k)

W dziedzinie energetyki

Współpraca

W piątek zakończyły się w 
Moskwie radziecko-amerykań- 
skie rozmowy o współpracy 
naukowo-technicznej w dzie­
dzinie energetyki. Strony do­
szły do porozumienia, że bę­
dą wymieniać doświadczenia 
w projektowaniu, budowie i 
eksploatacji elektrowni. Dwu­
stronne kontakty obejmą tak­
że problemy przesyłania ener­
gii elektrycznej, magnetohy- 
drodynamiki, wykorzystania 
energii słonecznej i geotermi­
cznej.

Ze strony amerykańskiej 
protokół o współpracy podpi. 
sał wiceprzewodniczący wy­
działu nauki i techniki przy 
kancelarii prezydenta USA 
Richard Balheiser. Oświadczył 
on korespondentowi TASS, że 
bardzo pozytywnie ocenia re­
zultaty rozmów.

Podczas pobytu w ZSRR de­
legacja amerykańska zwiedzi­
ła ośrodki naukowe i siłownie 
cieplne w Moskwie. (PAP) 

da 1970 roku na zakończenie wi 
zyty w Polsce premiera Francji 
pana Chaban-Delmaea, przyczy­
niła się do korzystnego rozwoju, 
w interesie obu krajów, stosun­
ków polsko-francuskich we wszy 
stkich dziedzinach.

2. Zgodnie oceniają, że po­
stęp w dziele odprężenia na kon 
tynencie europejskim, do które­
go przyczyniły się wytrwałe wy­
siłki Polski i Francji, powinien 
być jeszcze bardziej utrwalony 
poprzez zacieśnienie stosun­
ków między państwami europej­
skimi.

3. Potwierdzają wolę dalszego 
opierania swojej polityki w Eu­
ropie na poszanowaniu 'następu­
jących zasad:

— nieuciekanie się do sHy 
lub groźby jej użycia,

— poszanowanie suwerennoś­
ci, równouprawnienia i niezawis 
łości,

— nieingerencja w sprawy we 
wnętrzne,

— nienaruszalność istnieją­
cych granic.

4. Postanawiają, że ich współ 
praca polityczna, ciągle rozsze­
rzana i pogłębiana, pozostanie 
stałym elementem ich stosun­
ków dwustronnych, stosownie do 
tego będą one kontynuowały re 
gularne konsultacje na temat 
problemów międzynarodowych, 
w szczególności europejskich, 
będących przedmiotem wspólne­
go zainteresowania oraz doko­
nywały wymiany poglądów, har­
monizowania stanowisk i ewen­
tualnego uzgadniania inicjatyw. 
Konsultacje te będą odbywać 
się w zasadzie raz do roku na 
szczeblu ministrów łub ich przed 
stawicieli. Będą one mogły od­
bywać się w trybie pilnym w 
przypadku, gdy obie strony uzna 
ją, że sytuacja międzynarodowa 

• tego wymaga.
5. Oświadczają, że podstawo­

wym celem, który wyznaczają 
sobie obydwa kraje będzie dzia 
łanie na rzecz trwałego postę­
pu w dziele odprężenia J umoc­
nienia bezpieczeństwa w Euro­
pie, przezwyciężenia podziału 
kontynentu na ugrupowania woj 
skowo-polityczne i na rze&z roz 
woju pokojowej współpracy mię 
dzy narodami europejskimi we 
wszystkich dziedzinach. Będą za 
biegać również o poparcie dla 
wysiłków, mających na celu pow 
szechne i całkowite rozbroje­
nie.

ii

1. Stwierdzają, że podstawo­
we znaczenie dla umocnienia 
przyjaznych stosunków między 
obydwoma państwami posiada 
współpraca gospodarcza w opar 
ciu o podpisany w dniu 5 paź­
dziernika 1972 roku układ o roz­
woju współpracy gospodarczej, 
przemysłowej, naukowej i techni 
cznej. Będą one dążyć do wy-

Sporządzono w Paryżu, dnia 6 października 1972 
w dwóch egzemplarzach, każdy w języku polskim i francusK , 
przy czym obydwa teksty posiadają jednakową moc.

EDWARD GIEREK 
I sekretarz 

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

Na rzecz odprężenia
Dokończenie ze str. 1

na podstayie rezolucji Rady
Bezpieczeństwa z listopada
1967 r.

Minister spraw zagranicz-
nych
Thori

.uksemburga Gaston 
bolewał na tymże po­

siedzeniu' Zgromadzenia Ogól­
nego NZ,/że na Bliskim Wscho­
dzie wcfeż jeszcze hie doszło 
do konstruktywnych rokowań 
w sprawie rozwiązania kryzy­
su; mówił też z niepokojem o 
stagnacji w kryzysie wietnam­
skim. Nawoływał więc ONZ i 
państwa zainteresowane do in­
tensywnych Wysiłków na rzecz 
rozwiązania obu niebezpiecz­
nych kryzysów.

5 bm. na posiedzeniu Komi­
tetu Prawnego Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zabrał głos dele­
gat Polski, prof. dr Alfons 
Klafkowski. Dokonał on oceny 
raportu Komisji Prawa Między 
narodowego, która opracowała 
dwa projekty w tej dziedzinie, 
a mianowicie dotyczące sukce- 

korzystania wszelkich możliwy 
oi rozwoju tej współpracy 
tym celu będą popierać kontak 
ty między przedsiębiorstwami i 
instytucjami gospodarczymi obu 
krajów. Międzyrządowa kornej 
utworzona w ramach tego ukła- 
du będzie stanowić ważny instni 
ment rozwoju polsko-francuskiej 
współpracy gospodarczej. pro. 
bierny, na jakie będzie ona na­
trafiała będą w miarę potrzeby 
omawiane w ramach międzyrzą- 
dowych konsultacji politycznych 
Obie strony będą czynić wysil 
ki w kierunku ułatwienia rozwo­
ju wymiany handlowej i rozwią­
zania w ramach przepisów stoso 
wanych w każdym z obu kra­
jów zagadnień, jakie ten roz­
wój może wyłonić.

2. Postanawiają, że w ich sto­
sunkach szczególne miejsce zaj 
mie współpraca kulturalna, któ­
ra poprzez wzmocnienie trady­
cyjnych więzi między dwoma na 
rodami przyczynia się do ich 
jeszcze większego wzajemnego 
zbliżenia. W tym celu będą dą­
żyć do zacieśnienia współpra’- 
cy między uczelniami, organiza­
cjami i instytucjami kompeten­
tnymi w dziedzinie nauczania, 
kultury i sztuki, prasy, radia i te­
lewizji. Będą popierać również 
rozwój kontaktów bezpośrednich 
między ich obywatelami, zwłasz 
cza młodzieżą, w drodze wyjaz­
dów zbiorowych lub indywidual­
nych. Zintensyfikują wysiłki v 
celu zapewnienia lepszej znajo­
mości w swoim kraju języka dni 
giej strony. W tym celu strony 
będą kontynuować wysiłki zmie 
rzające do ułatwienia ruchu oso 
bowego między obydwoma kra­
jami.

3. Potwierdzają szczególne zna 
czenie ciągłego rozszerzania 
współpracy naukowej i technicz 
nej, obejmującej zwłaszcza wy­
mianę informacji na temat wy­
ników badań, jak również współ 
ną organizację prac badawczych, 
W tym celu będą popierać współ 
pracę między placówkami szkol­
nictwa wyższego oraz innymi or­
ganizacjami i instytucjami kom­
petentnymi w dziedzinie badań 
podstawowych i stosowanych. 
Sprawy z dziedziny współpracy 
kulturalnej, naukowej i technicz­
nej między Polską i Francją be- 
dą mogły być omawiane również 
w ramach międzyrządowych kon 
sultacji politycznych.

Obie strony wyrażają przekona 
nie, że ich współpraca we wszy­
stkich dziedzinach przyczyni się 
do umocnienia porozumienia1 
pokoju na kontynencie europej­
skim i na świecie oraz żywią na 
dzieję, że wszystkie państwa eu­
ropejskie, niezależnie od ich sys 
temów politycznych, ekononnicz 
nych i społecznych, kierować si 
będą we wzajemnych stosun­
kach takimi zasadami, jakie z - 
stały wyrażone w niniejszej 
klaracji.

i

GEORGES POMPIDOU
Prezydent Republiki 

Francuskiej

sji państw w odniesieniu 
traktatów oraz ochrony , 
zatrudnionych w dypl0^1 |e 
Delegat Polski uznał oba 
projekty za bardzo cenne o 
nięcie, uwzględniają _ o^e 
wiem dorobek nauki 
wej oraz odpowiadają P° L 
bom współczesnych 
międzynarodowych.

_ no*1• W PGR Smics®koW0 
Czarnków, przez nie zabezP' 
©Wór wpadła do zbiornika 
go 3-letnia Lidiia S., flotfjed* 
śmierć. Tak więc brak odP1 
niego nadzoru doprowadź' 
do tragicznego w skutkac
ku.
• Na stacji PKP W

pow. Kolo, 29-Ietni
„skracał14 sobie drogę P1 1° 
przez twy w miejscu ni- 
nym. W efekcie koli*)1 
giem — doznał obrażeń aa7 X 1972



Dzisiaj święte NRD NASZE ROZMOWY

Dobre sąsiedztwo W gąszczu spraw ludzkich
„•ciai mija dwudziesta 

D trzecia rocznica prokla­mowania Niemieckiej Re 
Miki Demokratycznej, pierw PU,S> państwa robotników i 

s^nów na ziemi niemieckiej. 
SSych latach po 1949 re 

wyszydzana przez wrogów, 
Kv młodej republice prze- 

°r^Lali niechybną zagładę.
X NRD w kwitną- 

I? socjalistyczne państwo, kto 
to polityka w istotny sposób 

naczynia się do zachowania 
££ i bezpieczeństwa w 
Europie.

Aktywne uczestnictwo Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w kształtowaniu losów 
narodu niemieckiego i stosun­
ków międzynarodowych ma 
doniosłe znaczenie ogólne, ale 
szczególnie gorąco witane jest 
przez narody sąsiadujące z 
Niemcami, które na przestrze 
ni 1000-letnich dziejów wiele- 
kroć były przedmiotem napa­
ści i krwawej eksterminacji 
ze strony zaborczych i wojen­
nych sił w narodzie niemiec­
kim — w ich liczbie na pierw 
szym miejscu przez naród poi 
ski.

Nie było łatwo
Nie potrzeba nikogo przeko­

nywać, w jak trudnej i skom­
plikowanej sytuacji, zarówno 
narodowo-niemieckiej jak i 
międzynarodowej, powstała 
przed 23 laty NRD. Przypom- 
nijmy tylko, że wtedy, w 1949 
roku, siły wojenne mocarstw 
imperialistycznych w toku or­
ganizowanej na wielką skalę 
zimnowojennej ofensywy prze 
ciwko obozowi państw socjali 
stycznych, doprowadziły — 
działając ręka w rękę z odro­
dzonymi po klęsce 1945 r. w 
Niemczech Zachodnich siłami 
odwetu, rewizjonizmu, milita- 
ryzmu, reakcji i kapitalizmu 
monopolowego — do powsta­
nia separatystycznego pań­
stwa zachodnioniemieckiego, 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej. Tym .arrym przekreśliły 
na długo szanse ukształtowa­
nia po klęsce Rzeszy hitlerow 
śkiej jednolitego, pokojowego 
i demokratycznego państwa nie 
mieckiego. Z ich woli i winy 
naród niemiecki został rozbity 
na dwa państwa, rozwijające 
się odtąd w przeciwstawnych 
kierunkach: pokojowym i de­
mokratycznym w NRD oraz 
wojennym i antydemokratycz­
nym w NRF.

Przypomnijmy: w tym sa­
mym 1949 roku powstało 
NATO — agresywna i militar 
na organizacja państw imperia 
listycznych, w której skoncen 
kowane zostały niszczycielskie 
siły wojny, wymierzone prze­
ciwko światowemu systemowi 
socjalistycznemu.

Nic więc dziwnego, że w ta 
kiej sytuacji Nien^iecka Repu 
blika Demokratyczna, od 
Pierwszego dnia swoich naro­
dzin, stała się przedmiotem 
niewybrednych ataków i wszel 
kiego rodzaju dywersji, zwła­
szcza ze strony imperializmu 
niemieckiego. Była przedmio- 
km ataków zarówno jako po­
kojowe państwo niemieckie, 
neprezentujące alternatywę dla 
wchodzącej coraz wyraźniej 
na drogę militaryzmu i rewan 
zyznau NRF, jak i jako pań- 
S .socjalistyczne, położone 
na linii frontu dwóch syste­
mów w Europie. Enklawa zim 
owojennych i agresywnych 

sh imperializmu w postaci po 
ozonego na terytorium NRD 
erlina Zachodniego dodawa- 

a również nieustannie ostrości 
}3gle na nowo wyłaniającym 

Problemom i konfliktom.
Dziś, po dwudziestu trzech 
,ch możemy stwierdzić — 

skazując na konkretne fak- 
cn w że wszystkie te wysiłki 
Paliły na panewce. Stało się 

K Pr.zede wszystkim dzięki 
rej i konsekwentnej poli- 

i?Ce. władz NRD, dzięki wysił 
sP°|eczeństwa, popierają- 

_ Politykę swej partii i 
4<JU oraz dzięki poparciu i 

bi1RrCy jakich Niemieckiej Re 
d /llce Demokratycznej u- 
_ . ^y inne państwa obozu 
ocjalistycznego, a w pierw­
ej111, rzędzie Związek Ra- 
d?’6^’ Stało się tak również 
kA^*1 k°nsekwentnym wysił-

i Kikowo szykują dostawy na 
pociąg wahadłowy, ładowany 
13 bm.

Na plac punktu skupu za­
jeżdżają ciągniki z przyczepa­
mi wyładowanymi workami. 
Traktorzyści GS Stefan Mu- 
siał i Maćkowiak, nie ogląda­
jąc się na pomocników, sami 
biorą się do rozładunku. Tę 
ziemniaki, całe 25 ton z trans­
portu od rolników indywidual­
nych z Karmina, idą do kop­
ców. Suche, czyste, na ogół 
zdrowe, rokują dobre nadzieje 
na przechowanie. Po załatwie­
niu klientów — odbiorców 
z Pniew i Poznania oraz eks­
portu, czas na robienie zapa­
sów na zimę. Skup dawno tam 
minął półmetek, w planie jest 
565 ton, lecz przy obecnym tern 
pie dostaw zostanie on grubo 
przekroczony.

*
Nasza relacja z rejonu dzia­

łania GS Pniewy brzmi może 
nazbyt optymistycznie; w in­
nych GS-ach nie jest tak do­
brze ze skupem, o czym sami 
się przekonaliśmy. Takimi wy­
nikami nie może na przykład 
pochwalić się GS w Obrzycku, 
w tymże powiecie szamotul­
skim. Tamtejsi działacze i rol­
nicy znajdą na pewno mnóstwo 
argumentów na swoje uspra­
wiedliwienie, ale chodzi prze­
cież o sprawne zaopatrzenie 
ludności miast, a to trzeba za­
łatwić jak najszybciej.

MARIA POLCYNOWA
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Pokojowej polityki Państw — członków Układu 
arszawskiego na arenie mię 

grodowej, co doprowadzi- 
w konsekwencji do odprężę

nia w sytuacji międzynarodo­
wej oraz do przejawów izola­
cji właśnie NRF — zanim nie 
doszło do nowej polityki 
wschodniej rządu Brandta — 
skoro nie chciała rezygnować 
z agresywnych poczynań rów­
nież w odniesieniu do NRD.

Czas jednego pokolenia
Od przeszło 20 lat jesteśmy 

świadkami wydarzenia na 
miarę historii. Na zachód od 
Odry, po Werę i Łabę, wcho­
dzi w samodzielne życie nowe 
pokolenie Niemców, ukształto­
wane już całkowicie w szkole 
pokoju i przyjaźni z narodem 
polskim. Odwróciło się koło 
historii. Oba zaprzyjaźnione 
kraje tworzą nowy rozdział 
stosunków polsko-niemieckich. 
Oprócz aktów historycznych — 
jak choćby Umowa Zgorzelec­
ka o uznaniu przez NRD pol­
sko-niemieckiej granicy na 
Odrze i Nysie za nienaruszal­
ną granicę pokoju czy układ o 
sojuszniczej współpracy poli­
tycznej i gospodarczej — nie 
małe znaczenie posiadają wza 
jemne coraz ściślejsze kontak­
ty społeczne kształtujące no­
we postawy i nową socjalisty­
czną świadomość naszych naro 
dów.

Coraz większego znaczenia 
nabiera wszechstronny rozwój 
ekonomiczny i społeczny Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, stanowiący praktycz­
ny oręż w pokojowej walce o 
pełne i ostateczne uznanie te­
go państwa na arenie między­
narodowej. Coraz liczniejsi po 
litycy burżuazyjni w Niem­
czech Zachodnich uznają fia­
sko uprzedniej, wytyczonej 
przez adenaueryzm, politvki 
rządzących kół bońskich; ópo 
wiadają się za zasadniczą re­
wizją tęj polityki. Takie re­
orientacje nie są — oczywiś­
cie — przejawem ani senty­
mentu do socjalistycznego u- 
stroju NRD, ani do socjalizmu 
w ogóle, ale rezultatem trzeź­
wego spojrzenia na realia i 
perspektywy dalszego rozwoju 
sytuacji na świecie. Stano­
wią jednak także swoisty mier 
nik sukcesów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej żarów 
no na odcinku budownictwa 
socjalistycznego we własnym 
kraju, jak i w walce o demo 
kratyczne Niemcy, o wprowa­
dzenie całego narodu niemiec­
kiego na drogę pokojowego 
rozwoju.

Stanowią one również od­
zwierciedlenie wzrastającego 
prestiżu 'NRD na arenie mię­
dzynarodowej. Wzrost ten wy 
raża się m. in. rosnącymi obro 
tami handlu zagranicznego z 
rozwiniętymi państwami kapi­
talistycznymi oraz krajami 
„trzeciego świata” — nie mó­
wiąc już o państwach — człon 
kach Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej; coraz licz­
niejszymi oficjalnymi kontak­
tami na płaszczyźnie między­
rządowej, wzrastającym udzia 
łem NRD w organizacjach mię 
dzynarodowych oraz w coraz 
liczniejszych kontaktach i 
współpracy w dziedzinie nauki, 
kultury i sportu.

Cieszą nas sukcesy
Spojrzenie na sukcesy gos­

podarcze NRD — zwłaszcza, 
gdy ma się w pamięci trudny 
start — to nowy powód do ra 
dości. Bliska współpraca gos-

Berlin, stolica Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — frag­
ment nowego centrum, plac 

Aleksandra.
CAF — fot. Hawałej

podarcza obu naszych państw, 
ścisłe związki łączące obie gos 
podarki, ich wzajemne uzupeł 
nianie się, okazywana sobie 
na wielu odcinkach pomoc — 
to także wyraz nowych cza­
sów. Wystarczy na Targach 
Lipskich zapoznać się z ekspo 
zycjami obu krajów, by zrozu 
mieć, jak wielkie dokonane zo 
stało w nich dzieło odbudowy 
oraz przebudowy życia, rów­
nież gospodarczego, i jak bli­
skie są ich stosunki. Dlatego 
cieszy i raduje nas dynamicz­
ny, piękny rozwój gospodar­
czy NRD, tak jak naszych 
przyjaciół zza Odry raduje i 
cieszy rozwój Polski. Nie mo­
gą nam być obojętne sukcesy 
państwa, z którym wspólnie 
zaczęliśmy pisać nowe karty 
historii stosunków polsko-nie­
mieckich.

Młoda jest Polska Ludowa i 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Liczą sobie zaledwie 
dwadzieścia osiem i dwadzie­
ścia trzy lata istnienia. Wiek 
to młodzieńczy w życiu czło­
wieka, w życiu zaś narodu i 
państwa — okres bardzo krót­
ki.

Z tym większym więc po­
dziwem patrzeć trzeba na 
dzieło dokonane w tak krót­
kim czasie. Dzieło, które śmia 
ło, bez najmniejszej obawy o 
przesadę nazwać można his­
torycznym. I to w każdej — 
bez wyjątku — dziedzinie, 
którą podda się próbie.

TADEUSZ BARTKOWIAK

Jesień na polach

Wykopki bez improwizacji
Tj jesieni mniej na uli­

cach prywatnych wozów 
z kartoflami. Przeważa­

ją ciężarówki dostawcze za­
kładów pracy, rozwożące po 
domach zamówiony towar. 
Przywożą nieraz ziemniaki 
prosto od rolnika, któremu 
gminna spółdzielnia płaci na­
leżność. Oszczędza to gospoda­
rzom kłopotów z dowożeniem 
ziemniaków do punktów sku­
pu, a niekiedy i robocizny, bo 
niektóre instytucje jak np. 
szpitale, stołówki, wojsko, bio- 
rą te płody luzem.

Tegoroczny urodzaj unaocz­
nił oczywistą konieczność in­
nego, niż bywało dotąd spo­
sobu organizacji wykopków. 
Dotychczasowa improwizacja i 
liczenie na ekipy z miast spra­
wy na dłuższą metę nie załat­
wią. Trzeba wreszcie będzie po­
starać się o sprawne kombaj­
ny ziemniaczane, zdolne podo­
łać wydajnościom przekracza­
jącym dwieście i nawet trzysta 
kwintali z hektara. A tyle 
sprząta się już w niejednym 

[ gospodarstwie indywidualnym, 
spółdzielni produkcyjnej czy 
oegeerze. Spółdzielcy ze Sto- 
łężyna w powiecie wągrowiec- 
kim mogą się pochwalić zbio­
rem powyżej 320 kwintali z 
hektara. Jeden z moich roz­
mówców Marcin Szukała z 
Lubocześnicy. wsi znanej z 
tradycji ziemniaczanych w po­
wiecie szamotulskim, powiada

Od roku 1951 w szeregach Mi 
licji Obywatelskiej, przy 
czym od 1955 roku na sta­

nowisku poznańskiego dzielnico 
wego, pracuje starszy sierżant 
KAZIMIERZ BARABAS, z któ­
rym rozmawiamy o codziennych 
trudach służby.

— Najbardziej charakterystycz­
na cecha działania dzielnicowe­
go?

— Wszechstronność. Dzielni­
cowy prowadzi dochodzenie w 
sprawach różnych prze­
stępstw, kontroluje stan sani­
tarny posesji lub zabezpiecze­
nie mienia w zakładzie, nocą 
patroluje swój rejon sam lub 
wspólnie z członkami ORMO, 
godzi skłóconych sąsiadów, 
bierze udział w spotkaniach z 
mieszkańcami i aktywem ko­
mitetów blokowych, poszukuje 
osób, które uchylają się od 
płacenia alimentów, zmieniają 
miejsca zamieszkania i zatrud 
nienia itd., itd. Niejednokrot­
nie trzeba zajmować się spra­
wami, które nie mają nic 
wspólnego z działalnością mili 
cyjną. Na przykład niedawno 
zatelefonowała do naszej Ko­
mendy przy ulicy Rycerskiej 
kierowniczka jednej z placó­
wek oświatowych prosząc o 
spowodowanie niezwłocznego... 
wstawienia szyby w oknie 
(punkt usługowy zamierzał 
uczynić to w terminie 3 tygod 
ni). Tak więc trzeba było zwró 
cić się do kierownika tego 
punktu i tłumaczyć, że wzgląd 
na zdrowie dzieci i bezpieczeń­
stwo obiektu, nakazuje przy­
spieszyć realizację zlecenia. Na 
stępnego dnia szyba została 
wprawiona...

— Przejdźmy do problemów o 
istotnym znaczeniu dia porząd­
ku i bezpieczeństwa w rejonie 
pana działania.

— Jeden z takich proble­
mów to ludzie, którzy ani się 
nie uczą, ani nie pracują. Roz 
mawiam z nimi, nakłaniam 
ich do porzucenia próżniacze- 
go trybu życia i kieruję do od 
powiedniej komisji przy Pre­
zydium DRN Grunwald. Na­
stępnie sprawdzam czy — 
zgodnie z zaleceniem komisji 
— podjęli wskazaną pracę. 
Ustalenie, że tak się stało, nie 
zwalnia mnie jednak od obo­
wiązku dalszego czuwania nad 
ich jpostępowaniem. Praktyka 
wykazuje bowiem, że część lu 
dzi z tzw. marginesu społecz­
nego rzuca pracę już po kilku­
nastu, a nawet kilku dniach. 
Przeciwdziałanie próżniactwu 
między innymi ze względu na 

że ziemniaki odmiany Gie­
wont po rozmnożeniu u niego 
z klasy A dały w tym roku 
480 kwintali z hektara!

Szukała poradził sobie ze 
swoimi trzema hektarami plan­
tacji. Wykopał i zdążył od­
stawić do punktu skupu GS 
w Pniewach 9,5 tony ziemnia­
ków jadalnych i uparować 13 
ton do silosów na paszę dla 
inwentarza. Odwiózł do GS 
więcej niż zakontraktował.

— Opłaca się panu sprzeda­
wać ziemniaki, przecież moż­
na by je zużyć w gospodars­
twie?

— A opłaca się, bo za wcześ­
niejszą dostawę 6,5 tony otrzy­
małem po 130 złotych za kwin­
tal, ostatnie 3 tony sprzeda­
łem po 120 złotych. Wszystkie­
go nie spożytkuję choć hodu­
ję rocznie 40 bekonów i trzy­
mam trzy maciory. Nastawiam 
swoje gospodarstwo głównie 
na hodowlę bydła, mam na 24 
hektarach ziemi 22 sztuki byd­
ła. Dla nich szykuję inne re­
zerwy pasz: kiszonki z żyta po- 
plonowego, kukurydzy, liści, 
wysłodków buraczanych, siana 
trawy i seradeli...

Szukała nie jest wyjątkiem 
w Lubocześnicy. Do najlep­
szych tegorocznych dostawców 
ziemniaków należą również 
jego sąsiedzi: Józef Piłat, który 
zamiast przewidzianych umo­
wą 5 ton dostarczył 11 ton; Cy­
ryl Piłat przy podobnej kon- 

brak odpowiednich przepisów 
jest niesłychanie trudne, toteż 
jeśli uda się taką aspołeczną 
jednostkę zre socjalizować — 
ma się uzasadniony powód do 
satysfakcji.

Obok ludzi unikających pra­
cy także alkoholicy stanowią 
zagrożenie dla ładu i porządku. 
Działanie na rzecz leczenia 
tych ludzi, jakkolwiek uregu­
lowane przepisami, nie należy 
do rzeczy łatwych. Wymaga 
przeprowadzenia wywiadów 
środowiskowych, doprowadze­
nia alkoholika na posiedzenia 
komisji społeczno-lekarskich i

Dzisiaj tradycyjny Dzień 
Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwat któ­
re powołane zostały do ży­
cia 7 października 1944 ro­
ku. Ich 28-letnia historia to 
dzieje walki o umocnienie 
władzy ludowej, porządku 
i bezpieczeństwa publiczne­
go. W dniu Święta MO i 
SB życzymy funkcjonariu­
szom dalszych sukcesów w 
służbie społeczeństwu.

szeregu innych czynności. Nie 
jednokrotnie od złożenia prze­
ze mnie wniosku o przymuso­
we leczenie nałogowego alko­
holika do wydania przez ko­
misję lub sąd orzeczenia mija 
pół roku. Potem następuje le­
czenie, ale nie zawsze skutecz 
ne i wszystko rozpoczyna się 
od nowa.

— Jak pan reaguje na to, że 
część pana poczynań nie przyno­
si oczekiwanych rezultatów?

— Bywa, że jestem zrezy­
gnowany. Stosunkowo szybko 
wracam jednak do równowa­
gi, dzięki temu, że lubię moją 
pracę i wiem, że jest ona po­
trzebna.

Breakout — zespół ten nagrał 
kolejną płytę z 9 utworami: Daję 
ci próg, Takie moje miasto jest, 
Rzeka dzieciństwa, Jest gdzieś ta­
ki dom, Śliska dzisiaj droga. Kara 
te i innymi. Polskie Nagrania „Mu 
za’’, SXL 0858, 33 Obr.

Takiemu to dobrze — tytuł płyty 
zawierającej nagrania 11 przebo­
jów festiwali piosenki żołnierskiej 
w Kołobrzegu: Gdy piosenka szła 
do wojska (śpiewa Maryla Rodo­
wicz), Przyjedż mamo na przysię­
gę (Trubadurzy), Szli na zachód 
osadnicy (Dana Lerska), Nie było

traktacji oddał o półtorej tony 
więcej. To samo Franciszek 
Freitag, Stanisław Freitag do­
tychczas odwiózł 5 ton jjęm- 
niaków, a więc dwa razy tyle 
ile planował.

Rekordzistą dostaw w rejo­
nie GS Pniewy został jednak 
Ludwik Balcerek z Podpnie- 
wek, który ze swego 18-hek- 
tarowego gospodarstwa zdążył 
już sprzedać państwu 30 ton 
ziemniaków, a więc o wiele 
więcej niż niektóre znajdujące 
się w sąsiedztwie spółdzielnie 
produkcyjne. Można by tu wy­
liczyć kilkunastu innych gospo­
darzy, którzy tak jak np. Zyg­
munt Zieliński z Pniew, Jan 
Rogalczyk z Turowa, Józef 
Buszkiewicz z Zamorza, Ja­
rosław Graś z Nojewa — prze­
kroczyli znacznie swoje za­
dania wynikające z umowy kon 
traktacyjnej, bądź też takowej 
uprzednio wcale nie zawierali 
z GS, a dostarczyli po kilka 
ton ziemniaków.
Korzystnym wyjątkiem wśród 

spółdzielń produkcyjnych w 
tym rejonie jest Turowm, która 
dostawia 60 ton ziemniaków 
dla zaopatrzenia Poznania. Od­
biorcą jest Powogaz, który 
odbiera towar własnym transr 
portem •wprost ze spółdzielni. 
Właśnie tego dnia kierownik 
punktu skupu ziemniaków w 
Pniewach Jan Zberus słał tam 
dyspozycje. Spółdzielnie pro­
dukcyjne mają dać w tym roku

St. sierżant KAZIMIERZ BARA­
BAS: „...lubię moją pracę i 
wiem, że jest ona potrzebna..." 

Fot. — K. Przychodzki

— Co pan sądzi o zapobieganiu 
przestępczości i demoralizacji 
nieletnich?
— Moim zdaniem w tej pro­

filaktyce zbyt mało jest kon­
kretnych i konsekwentnych po 
czynań. W jednym z komite­
tów blokowych, w rejonie mo­
jego działania, od kilku lat nie 
może ruszyć z miejsca budowa 
placu gier i zabaw, a tymcza­
sem dzieci nie mają się gdzie 
podziać. W innym punkcie re­
jonu zlikwidowano świetlicę 
młodzieżową, bo dochodziło w 
niej do awantur (klasyczny 
przykład pójścia po linii naj­
mniejszego oporu). Właśnie 
brak odpowiednich urządzeń, 
czy placówek rekreacyjno-roz 
rywkowych, których powsta­
nie to kwestia inicjatywy i zmy 
słu gospodarskiego, sprzyja nie 
bezpiecznym zabawom i róż­
nego rodzaju wybrykom.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

wtedy róż (Zdzisława Sośnicka), 
Tak długo was chłopcy nie było 
(Regina Pisarek) i inne. Polskie 
Nagrania „Muza”, SXL 0849, 33 
obr.

Barbara Dunin i Zbigniew Kur­
ty cz śpiewają nast. piosenki: Kto 
się na to nabrać da, Krakowianka 
jedna, Czarodziejska studnia, Mi­
ster Warszawy. Gra orkiestra ta­
neczna PR pod dyr. E. Czernego 
i zespół instrumentalny B. Klim- 
czuka. Polskie Nagrania „Pronit’’ 
N 0669 , 45 obr.

Urszula Sipińska z towarzysze­
niem Piotra Figla i jego grupy in 
strumentalnej oraz zesp. Partita i 
Trubadurów śpiewa 4 piosenki: To 
był świat w zupełnie starym sty­
lu, Jaka jesteś Mario, Koniec la­
ta, Najlepiej wiosną. Polskie Na­
grania „Muza”, N 0693, 45 obr.

150 ton ziemniaków. Dostarczy­
ły swoje ilości Konin, Pod- 
pniewki, Psarskie. Koszanowo



Dwadzieścia lał dobrej roboty &

Gdzie najtrudniej 
tam my

Nie o jubileusz i jego 
uczczenie mi chodzi. I 
nie chcę pisać tutaj laur 

ki na cześć jeszcze jednego 
dwudziestolatka w naszym 
przemyśle. Ale właśnie ta o- 
krągła rocznica zawiodła 
mnie na ulicę Słowackiego w 
Poznaniu, do wcale nieokazałe 
go budynku — baraku pod 
„13”. Poznańskie Przedsiębior 
stwo Remontowo-Montażowe.

Idąc tutaj zastanawiałem się 
jak skwitować to nie nadzwy 
czajne przecież wydarzenie. 
Cóż bowiem z tego, że przed­
siębiorstwu stuknęło 20 lat? 
Ile jest takich zakładów w 
Wielkopolsce? Sporo. A jed­
nak doszedłem do wniosku, 
że warto czytelnikom przed­
stawić zakład. Bo historia te­
go przedsiębiorstwa, to prze­
cież żywa kronika polskiej, po 
wojennej gospodarki. „Gdzie 
najtrudniej — tam my” — po 
wiedział jeden z najstarszych 
pracowników PPR-M, oddając 
w tych słowach najlepiej spe­
cyfikę prac prowadzonych 
przez zakład.

Od spichrzy do hut
W roku 1952 utworzono w 

Poznaniu Przedsiębiorstwo 
Montażu Urządzeń Spichrzo­
wych. Powołując ten zakład 
postawiono przed nim właści­
wie tylko jedno wielkie zada­
nie. Kraj potrzebował elewa­
torów zbożowych. Wyliczono, 
że najpilniej trzeba wybudo­
wać i wyremontować tyle ele 
watorów, aby zmieścić w nich 
jednorazowo 250 000 ton ziar­
na. Przedsiębiorstwo z Pozna­
nia miało we wszystkich mon­
tować urządzenia do transpor­
tu wewnętrznego. Były to robo 
ty trudne, a już na pewno wy 
magające „złotych rąk”. Może 
właśnie dlatego jedyny w Pol 
sce zakład tego typu zlokali­
zowano w Poznaniu.

Gdyby wszystkie elewatory, 
w których pracowali poznania 
cy nanidść na mapę okazałoby 
się, że nie ma chyba regionu, 
gdzie ich nie było. Czerwonak, 
Kutno, Trawniki, Bodaczów, 
Konin, Grodzisk, Kruszwica, 
Brzeg, Szczecin itd.

Od roku 1954 do zadań przed 
siębiorstwa doszły remonty i 
budowa pieców piekarniczych. 
Znów robota trudna i nietypo 
wa. Z budowanych wtedy wiel 
kich agregatów piecowych do 
dziś chleb jedzą m. in. miesz­
kańcy Warszawy, Częstocho­
wy, Wrocławia, Szczecina, i 
oczywiście Poznania. Łącznie 
pracownicy przedsiębiorstwa 
postawili ponad 750 nowych 
pieców i około 2000 starych 
wyremontowali.

Po sześciu latach prac w resorcie 
przemysłu spożywczego, przedsię­
biorstwo całkowicie zmieniło pro­
fil prac, przechodząc do przemy­
słu ciężkiego. Tego wymagały po­

trzeby rozwojowe kraju. Olbrzy­
mie inwestycje końca lat pięćdzie 
siątych i początku sześćdziesiątych 
potrzebowały specjalistów monte­
rów o najwyższych kwalifikacjach. 
Znów więc zaczyna się wędrówka 
poznaniaków po całym niemal kra 
ju. Tym razem po wielkich budo­
wach przemysłowych. Montują cią 
gi technologiczne i olbrzymie kon­
strukcje stalowe w Nowej Hucie, 
w hutach Zawadzki, im. Dzierżyń­
skiego w Dąbrowie Górniczej, w 
hucie „Szczecin”. Przedsiębiorstwo 
wyspecjalizowało się także w mon 
tażu ciągów technologicznych w 
odlewniach, pozostając do dzisiaj 
jedynym zakładem tego typu w 
Polsce. Montują więc w poznań­
skim „Pomecie”, w Gorzowie, w 
Szprotawie, w Nowej Soli, Grudzią 
dzu, Drawskim Młynie, Brzegu...

Potrzeba rodzi jeszcze jedną 
specjalizację. Rozwój przemy­
słu cementowego zmusza przed 
siębiorstwo do utworzenia w 
Opolu specjalnej grupy robót, 
której zadaniem jest montaż 
i stała konserwacja urządzeń 
w takich cementowniach jak: 
Piast, Odra, Groszowice, Bol­
ko. Nie kto inny jak właśnie 
specjaliści z Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Montażowego zakładali filtry 
kominowe, przeciw zanieczysz 
czaniu powietrza.

Co dla Wielkopolski?
Obecnie zakład w coraz 

większym stopniu swoje pra­
ce koncentruje na terenie 
Wielkopolski. Znów przyczyną 
tego jest potrzeba. Stale rosną 
cy poznański przemysł wyma­
ga, aby miejscowi specjaliści 
pracowali na jego potrzeby. 
Największym wielkopolskim 
placem robót jest HOP. Co 
roku pracownicy Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Montażowego wykonują na 
terenie zakładów Cegielskiego 
prace wartości 40 min złotych. 
Są to przeważnie roboty mo­
dernizacyjne — rozbudowa 
hal (bez przerywania w nich 
pracy), wymiana dachów, mon 
taż suwnic, budowa urządzeń 
socjalnych dla załogi.

Zakład wyspecjalizował się 
także w ostatnim czasie w bu­
dowie i montażu dużych wiat 
dla rolnictwa i przemysłu. M; 
in. w przyszłym roku ma być 
montowana w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych wia­
ta — hala. W tym samym ro­
ku specjaliści z PPR-M mo­
dernizować będą fabrykę W-2 
w HCP, w Wągrowcu monto­
wać oddział odlewni dla tych­
że zakładów. Podobne prace 
wykonają w „Wiepofamie”.

*
Jest ich 750 wysoko kwalifikowa­

nych specjalistów, z tego 250 pra­
cuje ciągłe na wyjazdach. Ponad 
80 procent załogi to ludzie pracu­
jący w przedsiębiorstwie ponad 10 
lat. Dwudziestu kilku pracuje w 
nim od 1952 roku. Razem z po­
wstaniem przedsiębiorstwa zaczęli 
tutaj prace m. in. Apoloniusz Staś- 
kiewicz — obecnie brygadzista. 
Marian Dominik — brygadzista-

monter. Kazimierz Królak — star­
szy majster. Józef Brzeziński — 
ślusarz-monter. Stanisław Fechner 
— kierowca. Od momentu powsta­
nia przedsiębiorstwa kieruje nim 
do dnia dzisiejszego dyrektor Ste­
fan Jankowski, niewiele później 
podjął tutaj prace naczelny inży­
nier Maksymilian Szczepski.

Właśnie w stabilności kad­
ry upatrywać trzeba źródeł 
dobrej, poznańskiej roboty 
PPR-M. Podczas rozmowy dy­
rektor ekonomiczny mgr An­
drzej Pawlicki pokazuje mi 
plik podziękowań za rzetelną 
i terminową pracę. Podzięko­
wania od inwestorów. Znając 
ciągłe kłopoty wykonawcze 
przy realizacji inwestycji nie 
sposób nie docenić tych, nie 
wymuszonych przecież, dowo­
dów uznania. Zresztą o dobrej 
pracy przedsiębiorstwa świad­
czą wyniki ekonomiczne. W 
ciągu dwudziestu lat — dwu­
dziestokrotnie wykonywano tu­
taj z nadwyżką roczne zadania.

Niedawno telewizja przedstą 
wiła reportaż z budowy Zakła­
dów Płyt Pilśniowych i Wióro­
wych w Karlinie. Wykonanie 
tej wielkiej inwestycji przy­
spieszono o 4 miesiące. Inicja­
torami podjęcia wcześniejszego 
oddania inwestycji byli człon­
kowie pracującej tam brygady 
Mariana Dominika z PPR-M 
— jednego z tych, którzy pra­
cują od powstania przedsię­
biorstwa. Swoją postawą zmo­
bilizowali wszystkich wyko­
nawców.

JAN KORZENIEWSKI

DIAGRAM NR 341
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MAT W 3 RUCHACH

Rozwiązanie trzychodówki poda- 
jemy na końcu rubryki. Życzymy 
szybkiego znalezienia wygrywają­
cych ciągów.

, ŁATA CHWAŁY

Był czas, kiedy polscy szachiści 
sięgali po najcenniejszy laur olim­
pijski. Na III Olimpiadzie Szacho­
wej w Hamburgu — 1930 r. Polska 
zdobyła mistrzostwo świata. Pola­
cy wyprzedzili Węgrów. Niemców. 
Austriaków. Czechów oraz sza­
chistów USA.

Na tej olimpiadzie najlepszy wy­
nik na I szachownicy uzyskał 
mistrz Polski A. Rubinstein. Wy­
grał 13 partii. 4 zremisował. Nie

Możsna pogratulować Ste­
fanowi Majcłwowskłemu 
tej monograficznej po­

wieści — „Rodzina Hauke", 
wydanej przez „Czytelnika". 
Wydaje mi się, że zbyt mało 
interesujemy się niesłycha­
nie istotnym zjawiskiem w 
naszych dziejach, a mianowi­
cie atrakcyjnością przyciąga­
nia kultury polskiej, co spra­
wiało, że cudzoziemcy przy­
bywający do naszego kraju, 
polonizowali się, a w obliczu 
wydarzeń dziejowych zapisy­
wali się jako wzorzec patrio­
tycznej postawy. Takim przy­
kładem może być rodzina wy­
wodząca się z Holandii, 
Hauke, upamiętniona, jak pod 
kreślą Majchrowski, w an­
nałach wszystkich naszych 
powstań, rodzina, która Pol-

50 lat ZSRR

Ogólnopolskie 
seminarium lektorów
Staraniem OK FJN i ZG TPP-R 

odbyło się 6 bm. w Warszawie 
ogólnopolskie seminarium dla lek­
torów organizacji społecznych i 
młodzieżowych poświęcone 50 rocz 
nicy utworzenia Związku Radziec­
kiego. Uczestnicy seminarium wy 
słuchali kilku referatów przedsta­
wionych przez działaczy państwo­
wych, gospodarczych i naukow­
ców, dotyczących różnych aspek­
tów rozwoju ZSRR i współpracy 
polsko -radzi eckie j.

M. in. z-ca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Janusz Hrynkiewicz 
omówił ekonomiczne przeobraże­
nia ZSRR, podkreślając dynamicz­
ny rozwój gospodarki radzieckiej, 
zwłaszcza w okresie ostatnich 20 
lat.

Jeden z referatów przedstawił 
m. in. gość z ZSRR, kierownik Wy 
działu Instytutu Historycznego 
Akademii Nauk ZSRR — prof. Wik 
tor Szerstabiedow. (PAP)

przegrał żadnej. Dzięki jego fan­
tastycznej grze nasza narodowa 
reprezentacja uzyskała sukces naj­
wyższy. Jednocześnie, na 2 sza­
chownicy. 12 punktów zdobył dr. 
Tartakower. Poza nimi. Przepiórka 
uzyskał 9 pkt. Makarczyk 7.5 oraz 
Frydman 5. Oto dwie partie pol­
skiego arcymistrza grane na Olim­
piadzie w Hamburgu:

Obrona Nimtzowischa

Rubinstein (Polska — 
Maroczy (Węgry)

l.d4 Sf6 2.c4 e6 3.SC3 Gb4 4.e3 o5 
5.Sge2 cd4 6.ed4 d5 7,a3 Ge7 8.c5! 
b6 9.b4 bc5 10.dc5 e5 11. f 4! d4! 
12.fe5 dc3 13.H:d8-|- K:d8?! 14.ef6 
G:f6 15.Ge3 Sc6? 16.0-0-0 Kc7 17.Gf4+ 
Kb7 18.g3! Gf5 19.Gg2 Wae8 20.b5 
W:e2 21.G:c6+ Kc8 22.Wd5! Gę6? 
23.b6! ab6 24.cb6 Wb2 25.Wa5 i czar­
ne poddały się.

Plonem hetmańskim

Rubinstein (Polska) 
Sułtan Khan (Anglia)

l.d4 Sf6 2.Sf3 e6 3,Sbd2 c5 4.e3 Sc6 
5.a3 Cd4 6.ed4 d5 7.Gd3 Gd6 8.0-0 0-0 
9.Wel We8 10.h3 h6 11.c3 a5 12.Se5! 
G:e5 13.de5 Sd7 14.Sf3 Sc5 15.Gb5 
Gd7 16.a4! f5?! 17.ef6 e.p. H:f6 
18.Ge3 Se4 19.He2 e5? 20.Wadi Ge6 
21.Gb6 Wf8 22.C4! Sb4 23.cd5 S:d5 
24.H:e4 S:b6 25.Wd6! Sd5 26.W:d5 
G:d5 27.H:d5+ Kh8 28.H:b7 Hf4 
29.We4! Hcl+ 3O.Kh2 Wab8 31.Ha7 
Wbc8 31.Ha7 Wbc8 32.S:e5 Wf6 
33.Wg4 Hc7 34.He3! Wcf8 35.f4 g5 
36.Hd4! Kg8 37.GC4+ Kh7 38.fg5! 
hg5 39,W:g5 Wf4 4O.Gd3+ Kh6 
41.wg6+ Kh7 42.WC6+ i czarne pod­
dały się.

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 341): l.Wf4—f5. Grozi 
2.HC7+. 1. ...We5 2.Hf4 We4
3.Hc7X. 1. ,..Kc4 2,Hhl Sc3 3.Hc6X. 
(2. ...Sb4 3.He4X lub 2. ...We4 
3.HclX.)

Proza polska
skę i polskość wybrała świa­
domie i dumna była z tego 
wyboru. Autor, wspierając się 
o źródła historyczne, o pa­
miętniki i dokumenty, o a- 
negdotę rodzinną, formuje 
swą książkę w kształt żywej, 
barwnej opowieści, sugestyw 
nej, trafiającej do czytelni­
ka. A materiał historyczny 
jest nader obfity, poczynając 
od syna spolszczonego cu­
dzoziemca, Maurycego Hau­
ke, oficera Legionów, obroń­
cy Zamościa, poległego w 
Noc Listopadową, po głośną, 
zasłużoną postać generała 
Józefa Hauke-Bosaka, jednej 
z najpiękniejszych postaci 
Powstania Styczniowego. Do­
brze napisana, mądra to 
książka, wcale ważki przyczy 
nek do naszych dziejów.

Z ksiqżkq na ty

Z tej odległej historii war­
to zajrzeć w najnowszą. Przy 
czynkiem do jej poznania 
jest nowa pozycja Andrzeja 
Ropelewskiego (znanego , z 
wydanej uprzednio książki 
„Wspomnienia z AK“) — 
„Pionierskie lato". Treścią 
opowieści, wspartej najściś­
lej o autentyk, są pierwsze 
miesiące bezpośrednio po­
wojenne, spędzone przez au­
tora na Ziemi Kłodzkiej, gdzie 
autor działał jako członek 
grupy operacyjnej organizu­
jącej zalążki polskiej admini­
stracji cywilnej w Kotlinie 
Kłodzkiej. Wspomnienia obej 
mują maj — sierpień 1945 
roku, a więc czas, najbardziej 
trudny. Autor ukazuje trudne 
zaczątki nowego, starcia z gru 
parni hitlerowskiego podzie­
mia Wehrwolfu, uruchamia­
nie pierwszych obiektów prze 
mysłowych, trudności osad­
nictwa, przy tym przytacza 
szczegóły spraw tak intere­
sujących jak np. odnalezie­
nia obrazów Matejki i innych 
cennych zbiorów muzeal­
nych wywiezionych przez 
Niemców.

Z zainteresowaniem prze­
czytałem dużą, nową powieść 
Moniki Kotowskiej — „Pięk­
na droga". Jest to osobliwy, 
pełen chaosu i niepewności 
świat w okresie bezpośred­
nio poprzedzającym koniec 
wojny, na terenach, przez któ 
re przeszedł już front, gdzie 
godność walczyła o lepsze z 
demoralizacją, poczucie ła­

du z rozprzężeniem, prawość 
ze złem. Świat ten widzimy 
oczyma kilkunastoletniego 
chłopca, mającego za sobą 
przeżycia obozu koncentra­
cyjnego, nieufnego, wietrzą­
cego wszędzie wrogość, szu 
kającego samotnego azylu, 
ciszy, spokoju. Obraz malo­
wany przez autorkę jest su­

gestywny, niekiedy aż okrut­
ny w swoim wyrazie. Byłby 
miejscami nie do strawienia 
gdyby nie liryczna, czaseni 
baśniowa aura, jakby mgłą 
osłaniająca zło, gdyby nie 
przebijająca jednak wiara w 
większą siłę prawości w 
człowieku.

Inny wariant szukania i od­
najdywania ukazuje Jerzy py, 
tlataowski w nowej, dosyć o- 
sobliwej swej książce pt, 
„Zeznanie". Autor zastosował 
tu nową dla siebie formę wy 
powiedzi, przybliżył się do 

konwencji stylistycznych przed 
tern nie praktykowanych, co 
zresztą umotywowane jest 
tematem i problemem, który 
go zafascynował. W trady­
cyjnej konwencji ta książka 
byłaby nie do napisania. Bo 
jak, niezależnie od głębi stu 
dium psychologicznego, uka­
zać postępującą schizofrenię 
bohatera, jego życie w krę­
gu obsesji, zarazem jednak 
silnie wtopione w realny 
świat, jak opisać lęki i przy 
widzenia, stan poczucia na­
rastającego napięcia i za­
grożenia, wrogość przedmio­
tów i spraw, ludzi i zwie­
rząt? Książce przydał Pytla> 
kowski barw sensacyjnych, 
dramatyzując silnie swą po- 
wieść.

W „Wariacjach poczto­
wych" Kazimierz Brandys za 
stosował formę swoistego 
apokryfu, wspartego o epis- 
tolarną postać opowieści o 
dziejach rodziny przez ciąg 
dwustu lat, dokładnie 1770- 
1970, gdzie wymiana wiado­
mości, odczuć, przeżyć, wra 
żeń między ojcami i synami, 
wskazując na ciągłość poko­
leniową, zarazem coraz no­
wymi miarami określa zmie­
niającą się rzeczywistość 
zewnętrzną.

W swoim czasie z uzna­
niem przywitałem pierwszą 
próbę prozatorską młodego 
poety, Bohdana Zadury „La­
ta spokojnego słońca", su­
gestywny obraz dzieciństwa 
powojennego i dojrzewania 
bohatera. Obecnie, w drugiej 
swej powieści, też o wyraź­
nym podkładzie autobiogra­
ficznym — „A żeby ci nie 
było żal", Zadura, z wyraź­
ną ironią, z grymasem niekie­
dy, ale i z niepokojem, prze­
prowadza coś jakby spowiedź 
młodego intelektualisty, pisa­
rza, ukazanego na tle jego 
własnego środowiska. Zdu­
miewa bystrość i daleko- 
wzroczność obserwacji, rze­
czowość autorskich reflek­
sji, niemaskowany auten­
tyzm.

W miniaturowej serii „Poe­
ci polscy" ukazał się tomik 
Zbigniewa Morsztyna, zawie­
rający liryki miłosne tego 
arianina, fraszki, treny, kun­
sztownie spięte barokową o- 
prawą. Interesujące są też 
wiersze żołnierskie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK
116.40 — „Zwierzyniec” — m. in. 

filmy „Bezdomny Kwaki” z se­
rii „Yakky Kwaki” i „Dwulico­
wa postać” z serii: „Loopy de 
Loop”; 17.25 — „Echo stadionu”; 
17.50 — „Zanzibar” — film dok. 
(kolor); 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „Eureka”; 19.15 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 20.05 — Teatr 
TV — Aleksander Fredro: „Ślu­
by panieńskie” — komedia. Reży­
seria — Bohdan Korzeniowski; 
21.20 — „Spotkanie z pisarzem — 
Krzysztofem Teodorem Toepli- 
tzem”; 22.10 — „Gra Andrzej Gra­
biec”.

WTOREK
18.25 — „Odwiedziny prezyden 

ta” — polski film fab.; 16.10 —
„Koło fortuny” — reportaż; 16.40 
— „Współcześni graficy polscy — 
Władysław Skoczylas”; 17.10 — 
„Obrachunki sportowe”; 17.30 — 
„TV Ekran Młodych”; 20 — „Przy 
pominamy, radzimy”; 20.10 — Ki­
no Interesujących Filmów: „Ame­
ryka, Ameryka” —- film fab. prod. 
USA.

2 16.10 — „Zwierzyniec”; 16.55 —
„Wieś, jaka jest...”; 17.25 — 

„Kultura, świat, Polska” (okiem 
socjologa): 17.55 — „Kryształy w 
świecie niskich temperatur”; 18.30 
— Świat w kamerze naszych re­
porterów — „Para i elektrycz­
ność” i „125 p. pod Kołem Polar­
nym”; 18.45 — „Język rosyjski” 
(lekcja 2); 20.05 — „Glob”; 20.35 
— „Złoto sitem czerpane” — pro 
gram muz^czno-poetycki; 21.25 — 
„24 godziny” (kolor); 21.35 — „In 

stytut Przemysłu Mleczarskiego” 
(z cyklu: „Instytuty a praktyka”); 
22.05 — Mały Słowniczek Kina 
Wersji Oryginalnej; 22.15 — Kino 
Wersji Oryginalnej; „Rzeka Po­
sępna” — ode. 3 radź, filmu se­
ryjnego.

ŚRODA

17.10 — „Ameryka, Ameryka” 
film fab. prod. USA; 12.45 i 

13.20 — Mechanizacja Rolnictwa: 
„Przyczepy rolnicze” (cz. I i II); 
14 — „Wybieramy zawód”; ,16.40 
— „Latający Holender” i „Szkoła 
jungów 2000”; 17.15 — „Lalki w rę 
ku mistrza” — Jean Loup Tem- 
poral (Francja). Reżyseria — Boh 
dan Radkowski; 17.40 — „Maga­
zyn ITP”; 17.55 — „Sylwetki X 
Muzy” — Piotr Pawłowski; 18.25 
„Teleskop”; 18.45 — „Poligon”; 
20.05 — „Hans Beimler” , — ode. 
IV (ostatni) ser. filmu prod. NRD; 
21.25 — „Świat i Polska”; 22 — 
Z cyklu: „Balet” — taniec i ma 
gia (ode. II. Wykonawcy — tan­
cerze Opery i Filharmonii Bał­
tyckiej w' Gdańsku.

2 17.55 — „Nasze recenzje”; 18.10 
— „Po drugiej stronie Bałty­

ku” (OTV Szczecin na ekranie); 
18.40 — „Pollena” — poradnik kos 
me tyczny; 18.45 — „Język franc.” 
(lekcja 27 cz. 2); 20.05 — „Variette 
nad Morzem Czarnym” — bułgar 
ski program rozrywkowy: 21 — 
„24 godziny” (kolor); 21.20 —
„Film się zmienia”; 21.35 — „Bem 
z Gienwałdu”; 22.10 — „Język ro­
syjski”.

CZWARTEK
i 8.35 — „Hans Beimler” — film 
’ seryjny prod. NRD (ode. 4 — 

ostatni); 16.40 — Dla młodych wi­

dzów: „Ekran z bratkiem” — m. 
in. film z serii „Znak Zorro”; 
17.45 — PKF; 17.55 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej; 18.20 — 
Film krótkometrażowy; 18.40 — 
„Klub DO-RO” — program eko­
nomiczny; 19.10 — „Przypomina­
my, radzimy...”; 20.05 — „Połud­
nik Zero” — polski film fab.; 
21.30 — „Ziemia Rzeszowska” — 
program z cyklu: „Drogami wąpół 
czesności”; 22.10 — „Stańmy ibra 
cia wraz” — śpiewy historyczne. 
Program rozrywkowy. Wystąpi 
Centralny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego.

2 17.35 — „Zamki polskie” — 
film dok. prod. polskiej (ko­

lor); 17.55 — Z wizytą w Kraju 
Rad: „Na Kamczatce” — dok. 
film radziecki (kolor); 18.15 — 
„Kolorowe spotkania” (kolor); 
18.45 — „Język angielski w nauce 
i technice”; 20.05 — Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej — „Kołobrzeg 
1972” (kolor); 21.45 — „24 godziny” 
(kolor); 21.55 — „W wielkim mieś 
cie” — film włoski; 22.25 — Język 
francuski.

PIĄTEK

18.25 — „Południk Zero” — pol­
ski film fab. (16 1.); 16.40 — 

„Pora na Telesfora”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 — „Dla Cie 

bie śpiewam moje miasto” — re­
cital Pawła Liszki — program 
CSRS; 18.10 — „Teleskop”; 18.30 — 
„W krainie polarnej nocy” — pro 
gram popularno-naukowy; 19 — 
„Turystyka i Wypoczynek”; 20.05 
— Z serii: „Człowiek i morze” — 
dok. film prod. amerykańsko-ka- 
nadyjskiej pt. „Rekiny z Nicara 
guy” (kolor); 20.30 — „Kraj”; 21.10 
— Scena Monodram — Mikołaj 
Chajtow; „Drzewo bez korzeni”. 
Reżyseria — Jan Kulczyński. Wy 
konawca — Władysław Hańcza; 
21.50 — „5 milionów” — program 
rozrywkowy.
o 17.30 — „Franciszek Vielk” — 

ode. IX seryjnego filmu prod.
TV CSRS; 18.15 — Inauguracja 
Roku Oświatowego TVP; 18.45 — 
„Ludzie i sprawy” — OTV Kato­
wice na ekranie; 20.05 — „Aram 
Chaczaturian — monografie mu­
zyczne”; 21.05 — „24 godziny” (ko 
lor); 21.15 — „Pochwała sprawnoś 
ci” (z cyklu: „Medycyna i ty”; 
21.45 — „Klub Filmu Naukowe­
go”; 22.15 — „Język angielski w 
nauce i technice” (powt.).

SOBOTA
j 8.25 — „Zawsze w niedzielę” 
* — polski film fab. (wznowie­
nie); 10.25 — Film z serii: „Czło­
wiek i morze” pt. „Rekiny z Ni- 

karaguy” (kolor); 15.30 — „Pro­
gram I proponuje”; 15.50 — „Re­
dakcja Szkolna zapowiada”; 16.40 
— Teatr Młodego Widza — Krys­
tyna Berwińska: „Próba”. Reży­
seria — Daniel Bargiełowski; 17.50 
— „Polski Film Dokumentalny”; 
18.35 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn muzyczny; 20.15 — „Czas 
rozprawy” — ang. film fab. (16 1.); 
22.30 — „Intercłub” — program roz 
rywkowy TV ' Praga z udziałem 
wykonawców z krajów Interwizji. 
Reżyserią — Iwo Paukiert; 23.20 — 
„Kolacja dla nieboszczyków” — 
z cyklu „Opowieści z wyższych 
sfer” -a fi^m czechosł.

I k ■
9 16.35 — „Świat, który nie mo- 

* że zaginąć” — ang. film dok. 
(kolor); 17 /— „Kryptoąim «N»”; 
17.30 — Retital Adriąńny Godlew 
skiej — program /rozrywkowy; 
17.55 — „Pół godziny dla ambit­
nych”; 18.25 — „Rodzina Durto- 
lów” — franc. film ser. ode. VIII 
(kolor); 20.15 — „Święto winobra 
nia” — szwajcarski program roz­
rywkowy (kolor); 21.35 -- „24 go­
dziny” '(kolor); 21.45 —„Gra Łódź 
ki Melodikon” — koncert rozryw 
kowy OTV Łódź; 22.20 — „Z blis 
ka i z daleka” — magazyn kul­
turalny KDL.

NIEDZIELA

17.45 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.20 — „Przypominamy, radzi­

my”; 8.30 — „Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie”; 9 — Dla mło­
dych widzów — „Teleranek”, 
„Naokoło świata”, TV Klub Śmia­
łych, film z serii „Wakacje z du 
chami”, „Galeria”, „Wizyta w sa­
mym środku”; 10.20 — z serii: 
„Stawka większa niż życie” — 
film TVP pt. „Akcja liść dębu”; 

11.15 — „W Dolinie «Araratu»’ ~ 
film prod. TVP „O kulturze 
sztuce Armenii” (kolor); U-45 / 
Mecz piłki nożnej Polska — cz®' 
chosłowacja; 13.50 — „Przemiany > 
14.20 — Dla dzieci — „Koncert n* 
strza Ferdaska” — film prod. cz 
choslowackiej; 14.55 — „IV Fes • 
wal Orkiestr Wojskowych — ®w*e 
radów-Zdrój 1972”; 15.55 — Z 
rii: „Prawo buszu” — ode. 
franc. filmu pt. „Antylopy, P__ 
wianv i lwie drzewa”; l6-20 . 
„Kryteria” — felieton Władyka 
wa Loranca; 16.30 — „Wielka gr 
— teleturniej; 17.20 — „Piosen i 
dla Ciebie”; 18.10 — „Piórkiem 
węglem”: 20.05 — Z serii: „w*®* 
ki napad” — film seryjny Pj 
„Przekleństwo Midasa”; 2®-s' ■„ 
PKF; 21.10 — „Już rok za pa8®^ 
— program z cyklu: „Pory r 
w piosence”. Realizacja — 
Woźniak; 22 — „Magazyn spor1 
wy”.

9 14.50 — Kino TDC: „Pięcioro 
- Mobby Dicka” — ńułgar’*
film fab. (kolor); 16.15 — 
na i katarynka” (z Syrena w „ 
bie); 16.45 — „Piosenki z •
menta” — program rozrywk- E 
wtórzenie); 17.35 — „Taszkient n 
sto Chleba” — radź, film 
(14 1.); 20.05 — „Z wizytą u P’ 
Kazimierza” — program rOzryłn)i. 
(powt.); 20.55 — „W rytmie s 
ca” — widowisko z Wrocławi 
21.55 — „Rytmy i romanse n ■ 
pańskie”; 22.30 — „Zemsta kow 
kańska” (refleksje na dobran

1 । CODZIENNIE w programie i
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
Monitor — 19.30 oraz w Pr°grajex. 
1 — Politechnika w poniedzia 
środę i piątek o godz. 15.20 1 
godz. 22.40. (b)
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V/ niedzielę 8 bm KOZIO Ł K O WZawody strzeleckie
w OstrowiePiłkarze Lecha

NA JUTRZEJSZE
LOSOWANIE.

83O5-K1

Spiesz złożyć Pracownicy poszukiwani
PołWechnlka Poznańska przyjmie zaraz każdą ilość

PALACZY c.o. i POMOCNIKÓW palaczy.
Warunki płacy i pracy dobre — do uzgodnienia w 

Dziale Technicznym przy ul. Kórnickiej (Dom Stu­
dencki nr 3), telefon 737-46. 8295-Kl

goszczą w Opolu
Swój kolejny mecz o mistrzostwo I ligi piłkarze poznańskiego 

Lecha, rozegrają w niedzielę 8 bm. w Opolu z miejscową Odrą.

W ostrowskim ogrodzie LOK ro­
zegrano finałowe międzywoje­
wódzkie spotkanie pomiędzy 
przedsiębiorstwami melioracyjny­
mi z Milicza (woj. Wrocław), Gos 
tynia i Ostrowa. Głównym przed­
miotem zmagań był puchar ufun-

Komunikaty
Miejski Lekarz Weterynarii dla m. Poznania przypo­
mina, że

Według tabeli faworytem tego 
nojedynku są poznaniacy, którzy 
zajmują obecnie siódme miejsce 
w tabeli, mając 8 punktów zdo­
bytych w siedmiu meczach i sto­
sunek bramek 6—8. Odra nato­
miast plasuje się na ostatniej — 
czternastej pozycji z czterema 
punktami zdobytymi w ośmiu me 
czach. Ostrzegamy jednak kibi­
ców przed zbytnim optymizmem.

Turniej piłki
nożnej

Na stadionie im. XXV-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego w Kro­
toszynie odbył się turniej piłki 
nożnej o puchar Gromadzkiej Ra 
dy Narodowej w Krotoszynie z 
okazji 10-lecia działalności Ludo­
wego Zespołu Sportowego w Ko- 
biernie.

Do rozgrywek stanęło 10 dru­
żyn. Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna LZS Biadki przed Zdu­
nami i Lutogniewem. Na dalszych
miejscach uplasowały się druży­
ny LZS Rojew, Baszków, Nowa- 

• \ Różopole, Wrotków, Orpi-wieś,
szew i Chwaliszew. (igj)

Niepowodzenia
leszczyńskiego Krokusa
Piłkarze ręczni leszczyńskiego 

Krokusa znacznie obniżyli swe lo­
ty. To nie jest już ta drużyna z 
rundy wiosennej. Zespół gra bar­
dzo ambitnie i ofiarnie, lecz mało 
skutecznie, a co najważniejsze po­
siada ;,dziurawą obronę”.

Przykładem tego może być ko­
lejny mecz leszczynian o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej z 
nie notowanym wysoko przeciw- 
nikiem/jakim jest Promień Żary. 
Mimo atutu własnego boiska. Kro 
kus po bardzo zaciętym pojedyn­
ku uległ Promieniowi 19:21 (9.12). 
W meczu tym zawiodła szczegól­
nie defensywa.

Bramki dla Krokusa uzyskali: 
Sosiński — 7, Białas — 6, Małecki 
— 3, Woźny — 2 i Ginter — 1. W 
zespole Promienia najlepszym 
strzelcem okazał się Dominiak, 
zdobywca 8 bramek.

W spotkaniu o mistrzostwo ligi 
juniorów, leszczyński Krokus do­
znał wysokiej porażki 32:13 z 
MKS-em Wągrowiec. (R)

'dalekopisem
Rekord Świata w chodzie

Radziecki chodziarz, srebrny me 
dalista na dystansie 50 km w Mo­
nachium — Wieniamin Sołdatenko 
ustanowił rekord świata w cho­
dzie na tym dystansie — 4:03,42,6
godz. Dotychczasowy rekord nale­
żał do Petera Selzera (NRD) i wy
nosił 4:04.19,8 godz.

kolejne zwycięstwo
1 EDDY MERCKXA
. W Bolonii rozegrano tradycyj- 
hyj 55 wyścig „Emilia" na okręż­
nej trasie długości 220 km. Pierw­
sze miejsce zajął Eddy Merckx 
(Belgia), który jest pierwszym za 
granicznym zwycięzcą w tej im­
prezie. (o-b)

Odra była autorem sporych nie­
spodzianek. Najpierw wygrała na 
własnym boisku z Górnikiem Za­
brze a ostatnio zremisowała w 
Warszawie z tamtejszą Legią.

Odra ostatnie swoje mecze gra­
ła przy wzmocnionej defensywie, 
zaś bramkarz tego zespołu Krupa 
należał zawsze do najsilniejszych 
punktów. Oprócz niego podpory 
obrony Odry to Gut — olimpij­
czyk, Krawiec, Gołębiewski, Ha- 
rańczyk. Z atakiem u opolan tro­
chę gorzej i spodziewamy się, że 
jeżeli poznaniakom uda się prze­
łamać obronę gospodarzy, mogą 
wywieźć z Opola dwa punkty. 
Lech grał ostatnio z reprezenta­
cją francuskich kolejarzy, ale nie 
był to przeciwnik zmuszający do 
najwyższego wysiłku. Poznaniacy 
udowodnili, że potrafią strzelać i 
mamy nadzieję, że w Opolu bę­
dą mieli równie dobrze nastawio­
ne celowniki.

Po meczu z Odrą kolejarze będą 
mieli kilka dni przerwy. W naj­
bliższy czwartek spotkają się z 
poznańskim Grunwaldem w towa­
rzyskim pojedynku zaś 18 bm. wy 
jadą do Krakowa, gdzie rozegrają 
zaległy mecz mistrzowski z Wisłą.

Poza spotkaniem Odra — Lech, 
dzisiaj i w niedzielę odbędą się 
jeszcze następujące mecze o mi­
strzostwo I ligi; Gwardia — Gór­
nik ROW, ŁKS — Pogoń, Polonia 
— Legia, Ruch — Stal Mielec, Za

dowany przez Zarząd 
ZZPR w Poznaniu.

Na starcie stanęło 12 
czteroosobowych, które

Okręgu

drużyn 
toczyły

swoje boje przy stoliczkach sza-
chowych, brydżowych ping-
pongowym. Natomiast na strzel­
nicy spotkali się miłośnicy strze 
lectwa, aby wykazać swoje umie­
jętności z KBKS (postawa leżąca 
do tarczy lOa).

A oto zwycięzcy w poszczegól­
nych konkurencjach: strzelanie 
mężczyzn — T. Moczulski, A. Ma 
tuszczak obaj z Milicza i Z. Pa- 
zoła z Gostynia a wśród kobiet: 
D. Rękas (Milicz) przed A. Lis 
(Ostrów Wlkp), i E. Kozłowska 
(Gostyń); szachy wygrała druży­
na z Milicza w składzie — K. 
Mazurkiewicz, E. Nowak i G. Stat
kiewicz; brydżu sportowym
zwycięstwo odniósł zespół z Gos 
tynia w zestawieniu par — A. Pta 

(szek, M. Bajzert oraz M. Graj- 
czyk, R. Bajzert; w tenisie sto­
łowym punkty zdobyli — Z. Skow 
roński, S. Guliński i Z. Barczak.

W ostatecznej klasyfikacji dru 
żynowej po trzech spotkaniach 
zwyciężył zespół z Milicza (41 
pkt.) przed Gostyniem (34 pkt.) i 
Ostrowem (33 pkt.). W tym ukła­
dzie puchar Zarządu Okręgu
ZZPR na własność otrzymał 
spół z Milicza, (tl)

ze-

głębie Wałbrzych Górnik Za-
brze i Zagłębie Sosnowiec — Wis­
ła. Z zainteresowaniem oczekiwać 
będziemy na wyniki Górnika Za­
brze, Ruchu i Legii, dla których 
mecze I-ligowe będą kolejnym 
etapem przygotowań do startu w 
II rundzie pucharów Europy. Do 
tych spotkań trzeba się niezwy­
kle starannie przygotować, gdyż 
polskie zespoły wylosowały tym 
razem bardzo trudnych przeciwni 
ków i jeżeli będą chciały przejść 
do następnej rundy to muszą się 
wznieść na wyżyny swoich umie­
jętności.

W klasie międzywojewódzkiej 
wielkopolskie drużyny występują 
tym razem na obcym terenie. 
Olimpia Poznań wyjeżdża do Wis­
ły Tczew, Warta do Floty Gdy­
nia, Polonia do Bałtyku Koszalin, 
Zagłębie Konin do Czarnych Szcze 
cin zaś Calisia do Arkonii rów­
nież Szczecin, (s)

Oborniki
Kurs sędziów 
piłkarskich

Coraz większą popularnością cie
szą się w pow. obornickim spot­
kania piłkarskie kl. W. Rosnące­
mu zainteresowaniu wiejskich 
sportowców tą dyscypliną sportu, 
towarzyszyć musi doskonalenie 
organizacji rozgrywek. Chodzi tu 
m. in. o zapewnienie im właści­
wej obsady sędziowskiej. W tym 
celu PKKFiT w Obornikach zor­
ganizował ostatnio 3-dniowy kurs 
sędziowski. Obejmował on boga­
ty program zajęć praktycznych 
i wykładów. Uprawnienia arbi­
trów zdobyło 11 osób z terenu po­
wiatu. (bop)

Żużel

Drużynowi wicemistrzowie
świata w Poznaniu

Po rozegraniu serii spotkań w 
Szwecji, przybywa do Polski eki­
pa żużlowców Związku Radziec­
kiego.

W jej skład wchodzą Władymir 
Kałmykow, Grigori Chłynowski, 
Wiktor Trofimow i Anatoli Kuź-
min finaliści indywidualnych i
drużynowych mistrzostw świata. 
W tych ostatnich zawodach, roze­
granych niedawno na torze w Ol- 
ching (NRF), drużyna radziecka 
zajęła drugie miejsce, ulegając 
tylko zespołowi angielskiemu. Po 
nadto wystąpią: Michaił Gusiew, 
Władymir Mazanów, Władymir Za 
pleczny i Oleg Galiautdinow.

Pierwszy z serii interesujących

meczy międzypaństwowych roze­
grany zostanie na torze w Gorzo­
wie. Natomiast we wtorek 10 bm. 
na stadionie Olimpii w Poznaniu 
odbędzie się drugie spotkanie oby 
dwu zespołów.

W barwach Polski na torze O- 
limpii zobaczymy, Jerzego Pa­
dewskiego, Jerzego Kniazia, Mar­
ka Cieślaka, Bogdana Szuluka i 
Jana Ząbika. Wystąpią także: An 
drzej Pogorzelski, Zenon Piech — 
aktualny mistrz Polski, oraz Ber­
nard Jąder — młodzieżowy mistrz 
Polski.

Zawody odbędą się przy świetle
elektrycznym 
18. (zb)

początek godz.

TERMIN 
PSÓW

OBOWIĄZKOWEGO SZCZEPIENIA
PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE

dniem 11 października 1972 r.
upływa z

Jednocześnie powiadamia się, że zostanie przepro­
wadzona kontrola dokonania szczepień psów w wy­
branych dzielnicach miasta.

Koszt szczepienia po zakończeniu akcji masowej 
wynosić będzie 50,— zł. 8416-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
telefon 650-51 — przyjmie do pracy na budowie Za­
kładu Przemysłu Odzieżowego — pracowników w na­
stępujących zawodach:

— 5 MURARZY,
— 20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Praca w akordzie, wysokie zarobki, dla zamiejsco­

wych bezpłatne zakwaterowanie plus rozłąka 30, —zł 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budownictwie.

Chętni proszeni o zgłoszenie się na budowie „Kro- 
tex“ w Krotoszynie, ul. Ostrowska. 7765-W1

Praca Aianka • Samochody
Zecera po stażu zatrud­
nię. Oferty „Prasa" Grun
waldzka 19 dla
Fryzjer

26817g
fryzjerka po-

trzebni Poznań, Dzierżyń
skiego 323. 26821g
zatrudnię rodzinę do pro 
wadzenia gospodarstwa 
rolnego. Wynagrodzenie 
dobre. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26691g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25966g

O Kupno Sprzedaż
Magnetofony tranzystoro­
we, radioodbiorniki, tele­
wizory nowszego typu na 
części skupuje „Radio 
Wenus". Polecamy regu­
latory napięcia sieci do te 
lewizorów Poznań. Wielka 
20, właściciel Jerzy Jani-
szewski. 25821g
Sprzedam psa doga cent- 
kowany biało czarny 3-let 
ni, Poznań, Kosińskiego 
12 m. 12. 26569g
Sprzedam maszynę do li­
czenia „Facit-Othner" no 
wą. Oferty ,,Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 27178g.
Wózki dziecięce różne mo 
dele wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań 
Czerwonej Armii 10.

23334g
Sprzedam silnik wysoko­
prężny kompletny 6-cio 
cylindrowy Magirus oraz
motocykl K-72 opony
750X20 szt. 4. Stęszew, ul.
Poznańska 6, tel. 62.

27150g
Pustaki na stropy Aker- 
mana dostarcza odbior­
com indywidualnym, Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej, mgr Eugeniusz Sku- 
ra, Gryfów Śląski, pow. 
pow. Lwówek Śląski.

1635-K2
Sprzedam kilka skórek z 
tchórzofretek i filoden­
dron. Poznań, ul. Belwe­
der ska 23 m. 4. 25003g

Warszawa 204, pilnie

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Chodzieży zatrudni zaraz

KIEROWNIKA Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji,

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne, specjalności wod.-kan.

sprzedam z powodu' wy- I Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Dy- 
jazdu. Adres wskaże „Pra rekcji — ul. Młyńska 3, telefon 203. 1649-W2
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
26811g.
Świece samochodowe uży 
wane 14 mm, krajowe, li­
cencyjne i zagraniczne ku 
puję. Kamiński, ul. Sikor 
skiego 10, w podwórzu.
Sprzedam samochód mar 
ki Warszawa M-20. Po­
znań, Osiedle Manifestu 
Lipcowego 15 m. 4. 25150g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego moż 
liwie w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 26815g.
Student I roku WSR po­
szukuje pokoju w okoli­
cach uczelni Sołacz, Jeży 
ce. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 26539g.
Wynajmę mieszkanie mał 
żeństwu z dzieckiem. Płat 
ne 2 lata z góry. Telefon
654-20. 26614g
Małżeństwo emeryci po­
szukuje małego mieszka­
nia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 26712g.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, Wiosenna 16. 

26816g
Kupię 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka własnościowe wy 
łączone. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26824g.
Małżeństwu pokój wynaj­
mę. Bojanowska 19.

26886g

© Nieruchomości
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo rolne 
12,72 ha z sadem docho­
dowe 22 km od Poznania 
z inwentarzem żywym 
lub bez, samochodem oso 
bowym i ciągnikiem sprze 
dam (autobus szkoła 8 
klas, kościół na miejscu) 
Władysław Rutkowski Ma 
niewo poczta Wargowo, 
pow. Oborniki Wlkp.

26721g

W dniu 4 października 1972 r. zmarł śp.

STANISŁAW FRANKOWSKI
nestor branży zegarmistrzowskiej 

były długoletni członek Rady i Zarządu Spół­
dzielni, zasłużony działacz ruchu spółdzielcze­

go, odznaczony Złotą Odznaką Izby 
Rzemieślniczej.

Z głębokiem żalem żegnamy nieodżałowanego 
Kolegę i wielkiego społecznika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni zaopatrzenia

i Zbytu Złotników i Zegarmistrzów 
w Poznaniu, ul. Kwiatowa 3.

8410-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 
ul. Krańcowa 9 — --------- •

INŻYNIERÓW 
LOGÓW oraz 
wanej kuźni, 
TOKARZY na

zatrudni zaraz:
KONSTRUKTORÓW
PRACOWNIKÓW do

w Poznaniu,

i TECHNO- 
zmechanizo-

automaty,
SZLIFIERZY na automaty, 
STRAŻNIKÓW (również kobiety) do 
myślowej, Straży Prze.

PRACOWNIKÓW do przyuczenia w określonym 
zawodzie.

Warunki płacy i pracy do omówienia w zakładzie.
Pracownikom dojeżdżającym środkami lokomocji 

PKP zwraca się należność za miesięczny bilet.
Zakład posiada ambulatorium lekarskie i stołówkę 

pracowniczą, jak również ośrodki wczasów pracow­
niczych nad morzem i w górach.

pojazd tramwajami linii 6, 8 i 19 oraz autobusem
___________ 8136-Kl

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 Junikowo zatrudni: 
— INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego z 

uprawnieniami budowlanym^ i znajomością pro­
wadzenia inwestycji.

— INŻYNIERA lub TECHNIKA mechanika samo­
chodowego z praktyką na z-cę kierownika war­
sztatu.

— TECHNIKA mechanika samochodowego do kal­
kulacji warsztatowej

— st. KSIĘGOWĄ
— KSIĘGOWE 1

KIEROWCÓW z I i n kat. prawa jazdy
~ do ^Wu - ładowaczy

BLACHARZY samochodowych
— MURARZA
— ślusarza
— WULKANIZATORA
— DOZORCOW.

Przyjmuje i informacji udziela Dział 
671 201 w ul- Wieruszowska 2, telefon

__________ 7914-K1

© Zguby © Hóżne
4 bm. zginął chory pekiń­
czyk, biały. Zwrot lub 
wiadomość wynagrodzę, 
tel. 474-59 lub Bułgarska 8.

 27159g

Wydaję smaczne obiady • 
domowe. Zgłoszenia, tel. 
552-84. 25266g
Wspólnika z gotówką do 
czynnej wytwórni (rów­
nież eksport) przyjmę. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26716g.

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań Li. 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy ofer 
tami zagranicznymi. Czyn 
ne godz. 15—19. 26i79g.
Wdowiec samotny, inwali­
da (kalectwo widoczne), 
samodzielny rzemieślnik, 
bez nałogów, pragnie po­
znać samotną panią do lat 
55. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 24970g.

W dniu 6 października 1972 r. zmarł

CZESŁAW SUMAKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz. 15.30, na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej.

Swarzędz, Warszawska 13.

s.fp-

27143g

STANISŁAWA DANIELCZYK

1

nasza niezrównanej dobroci żona i ciocia za- 9

Dnia 4 października 1972 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana kuzynka 
i ciocia, śp.

MARIA NADOLSKA 
emerytowany asystent DOKP Poznań 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm„ o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona

Dnia 4 października 1972 r. zmarł

JAN SIWEK , 
długoletni i ofiarny pracownik, ceniony i aktyw­
ny społecznik, serdeczpy kolega, uczestnik 
Powstania Wielkopolskiego, kampanii wrześnio­
wej i walk o Monte Cassino. Odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzy­
żem Walecznych i wieloma innymi odznacze­

niami państwowymi i zagranicznymi.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 października 1972 r. zakończyła nagle swój 

pracowity i pełen trosk żywot, namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa matka, siostra, 
teściowa i babcia, przeżywszy 76 lat, śp.

FRANCISZKA DREASOWA
z Wlodarczaków

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia bm.

RODZINA
27107g

Dnia 3 października 1972 r. zmarła moja naj-
droższa żona, ukochana mateczka 
Przeżywszy lat 59

babunia

HELENA ŁUGOWSKA
z domu Lehwark

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.-,
0 godz. 12.15,. na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 
o godz. 11.40, na cmentarzu na Junikowie.

bm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada zakładowa, 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 4 
w Poznaniu.

8394-K1

Dnia 3 października 1972 r. zmarła nasza dłu­
goletnia pracownica

FRANCISZKA ROŻEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 7.20, 

na cmentarzu na Junikowie.

o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

W nieutulonym smutku pozostają

córka, synowie i rodzina
Poznań, ul. Gnieźnieńska 8. 26923g

+ W dniu 5 października 1972 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

IRENA KABACIŃSKA
z domu Gawrońska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim 

córka,

smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuczka i rodzina
26914g

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada zakładowa i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu.

Mąż z córeczką i rodziną

Poznań, ul. Konopnickiej 10. 26917g

W dniu 4 października 1972 r. zmarł nasz pra­
cownik, kolega

STANISŁAW KOPUT
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu w Kaźmierzu k/Poznania.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
w imieniu załogi Wielkopolskich Za- 

trf<< w Teleelćktronicznych „Telkom
a w Poznaniu składają:

Tele-

8412-K1

Dnia 4 października 1972 zmarł nasz drogi 
i serdeczny Kolega, senior kupiectwa poznań­
skiego i długoletni działacz organizacyjny

STANISŁAW FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 października 1972 

o godz. 12.50, na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, POP, Rada 
Rada Robotnicza.

Zakładowa 
ZMS.

8411-K1

Wojewódzkie Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu.

26905]

snęła w Panu, dnia 5
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 16, na cmentarzu 
rołęce.

października 1972 r.
sobotę, dnia 7 bm., 
parafialnym na Sta-

26915g

+ Dnia 5 października 1972 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po długich cierpie­

niach nasza najdroższa matka, i babcia w 75 
roku życia, śp.

ZOFIA BOGDAŃSKA
z Dziembowskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
9 bm. o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn i rodzina

27183g

Dnia 6 października 1972 r. odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami św.

moja najdroższa żona,
mamusia, teściowa i babunia, 
59, śp.

nasza najukochańsza
przeżywszy lat

HELENA TOMCZAK
z domu Cygalska

tW dniu 5 października 1972 r. po długich
i ciężkich cierpieniach zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami św. mo­
ja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
i najdroższa matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 83

KATARZYNA MATYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 14, na cmentarzu parafialnym w 
Krzyżownikach.

W nieutulonym smutku pogrążony

Poznań, Człuchowska 16.
mąż i rodzina

26925g
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Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 11.55, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiają 
mąż, dzieci i wnuki

Poznań, ul. Żupańskiego 19. 27130g

-U Dnia 4 października 1972 r. zmarł opatrzony 
I Sakramentami św. mój ukochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW JAKUBOWSKI
kupiec

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 7 bm. 
o godz. 14.30 w kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wielkopolskiej po czym nastąpi złożenie zwłok 
do grobu.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji. 
Środa Wielkopolska, ul. Górki 16. 26918g
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TEATRY
Są jeszcze możliwości zwiększenia hodowli

W POZNANIU 
POLSKI — g. 19 „Zemsta”. 
OPERA — g. 19 „Rigoletto”. 
OPERETKA — g. 19 „Piękna 

lena”.
He

SCENA MŁODYCH (Czerwonej 
Armii) — g. 19.15 „Serdeczny sta­
ry człowiek”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Placówka” i „Lek­
komyślna siostra”.

GNIEZNO 
drzwiami”; 
łajdak”.

KOŚCIAN: 
Stra”.

kOrnik:
LESZNO: .

Lech: „Ktoś za
Polonia: „Był sobie

.Człowiek orkie-

,BulIitt”.
.Przemiana”.

NOWY TOMYŚL: „Martwa fala”.
OBORNIKI: „Zaraza”.
ŚREM Klubowe: „Spacer w wio­

sennym deszczu”; Słonko: „Tylko 
jeden telefon”.

ŚRODA: „Zabójstwo inż. Czar-

SZAMOTUŁY: 
ny”.

WĄGROWIEC
WRZEŚNIA: , 

żej”.

,W cieniu giloty

„Przystań”.
,Uciec jak najbli-

CYRK
W POZNANIU

CYRK „GDAŃSK” (obok Sta­
dionu im. 22 Lipca) — g. 19.

S 'I 7 prowadzone w ciągu 
|| ostatnich dwóch lat no­

we warunki ekonomicz­
ne w produkcji zwierzęcej da­
ją oczekiwane rezultaty. Po­
głowie zwierząt, a w ślad za 
tym i skup mięsa oraz mleka 
systematycznie wzrasta. Już w 
minionym roku skup żywca 
wieprzowego był o 8,5 proc, 
wyższy niż w 1970. W pierw­
szym półroczu br. gospodar­
stwa chłopskie i państwowe 
dostarczyły na rynek o 45 proc, 
żywca wieprzowego więcej niż 
w analogicznym okresie ubie­
głego roku. Również w dru­
gim półroczu dostawy żywca 
wieprzowego są wyższe i w su 
mie w ciągu całego roku spo­
dziewane są na poziomie, prze 
kraczającym wydatnie plano­
wany. Również skup mleka 
jest większy od ubiegłoroczne­
go. Nieco mniejszy, chociaż tak 
że widoczny jest postęp w ho­
dowli bydła, którego odchów 
wymaga znacznie dłuższego 
czasu niż trzody chlewnej.

O utrzymujących się nadal

tendencjach powiększania
przez gospodarstwa rolne pro­
dukcji zwierzęcej świadczy 
m. in.:

B mniejszy skup cieląt prze 
znaczanych na rzeź niż w mi­
nionym roku, przy czym i z 
tych skupionych wyselekcjono
wano w br. do dalszego 
chowu, o ponad 45 tys. 
więcej niż w ub. roku;

B mniejszy skup krów

od- 
szt.

przy
równoczesnym wzroście o 11 
proc, pogłowia jałówek w wie 
ku powyżej 2 lat;.

B wyższe o ponad 15 proc, 
pogłowie macior i utrzymują­
ce się stale wysokie ceny na 
prosięta w obrotach pomię­
dzy rolnikami.

wacji ponad 78 kg, nie mó­
wiąc o przodujących w tej 
dziedzinie krajach takich, jak 
Dania, w której osiąga się 249 
kg żywca wieprzowego w prze 
liczeniu na 1 ha, a w Holandii 
przeszło 290 kg.

Na skutek przeznaczania je­
szcze nadal zbyt dużej liczby 
małych cieląt na ubój, odcho­
wu młodego bydła rzeźnego, 
przeciętnie tylko do 330 kg, 
zamiast do ponad 400 kg rów 
nież produkcja żywca wołowe­
go w przeliczeniu na 1 krowę 
jest u nas najniższa wśród kra 
jów europejskich. Największe 
rezerwy w tym względzie ist­
nieją zwłaszcza w wojewódz-
twach kieleckim, warszaw-

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie?; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy 
pominamy; 9 Dla kl. III i IV

zewsząd
o wszystkim

SPOTKANIE PO LATACH
(wych. muzyczne)
coraz niżej’ 
we Griega

.Coraz wyżej.
9.20 Suity orkiestro- 

Respighi’ego; 10.05
„Splot słoneczny” ode. 8 (ostatni) 
pow. W. Zalewskiego; 10.25 Kom­
pozytor tygodnia — K. Szymanów 
ski; 10.50 Technika na co dzień; 11 
Dla kl. VII (historia) „Pasierb oj­
czyzny” słuch. A. Sosińskiej; 11.30
Przeboje z NRD; 11.49 Rodzice a
dziecko. Seria: W szkole i na po­
dwórku; 12.25 Z lubelskiej fonoteki 
muz.; 13 Dla 'kl. IV liceum (za­
jęcia fakultatywne grupy matema­
tyczno-fizycznej) „Rozumowanie 
indukcyjne; 13.20 „Za Uralem, za 
szek^” Śpiewa Państw. Rosyjski 
Chór ludowy z Orenburga; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Czy znasz 
tę książkę?; 14.30 „Przekrój mu­
zyczny tygodnia”; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„Czas i ludzie”; 16.20 600 sek. pio­
senki żołnierskiej; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i aktualn.; 
19.15 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto; 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju; 20.30 Miniatury rozryw.; 
21 Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.30 „W 80 minut dookoła świata” 
— magazyn; 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.
12.05, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8,05 Muzyczny dialog: 
trąbka — organy: 8.35 Kierunek 
Lille — magazyn dokument.; 8.55 
Tańce ludowe z NRD; 9 Muzycz­
ny weekend; 9.35 „Ludzie dobrej 
roboty”; 9.55 Ocean piosenki; 10.25 
Szkatuła Neptuna; 10.58 Muz. roz­
rywkowa; 11.25 Konc. chopinowski 
z nagrań pianistek z NRD, uczest 
niczek V i VI Międzynar. Konkur 
su Chopinowskiego; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Gra Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 13.40 
„Żongler w kinie” fragm. 2 (ostat 
ni) opow. F. Fuhmanna; 14.05 Pre­
zentujemy nowości radzieckiej 
muz. rozrywk.; 14.30 Mały relaks 
— „Przygody autentyczne” humo­
reski; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Amatorskie Zespoły przed mi-

OBORNIKI. W Szkole Podsta­
wowej w Parkowie staraniem 
miejscowego aktywu społeczne­
go odbyło się spotkanie byłych 
uczestników kampanii wrześnio­
wej z tej wioski i okolicy. Upły­
nęło ono w miłej atmosferze 
wspomnień. Postanowiono na 
nim powołać w Parkowie koło 
ZBoWiD. Spotkanie uatrakcyjni­
li programem artystycznym 
uczniowie miejscowej szkoły.

(hop)

ZDETRONIZOWAĆ PIWO!

LESZNO. Jest to miasto mło­
dzieży: miejscowej i dojeżdżają­
cej do szkół i zakładów pracy. 
Ona też, najczęściej okupuje ka 
wiarnie, restauracje. We wszyst­
kich lokalach podaje się alko­
hol, do nierzadkich więc obraz­
ków należy widok młodego czlo 
wieka z tarczą szkolną, siedzące 
go nad kuflem piwa czy nawet 
kieliszkiem czegoś bardziej wy­
soko procentowego.

Trzeba by udostępnić leszczyń 
skiej młodzieży (i nie tylko mło­
dzieży!) choć jeden lokal bez­
alkoholowy. Dlaczego wszędzie 
ma królować „małe jasne"? (jb)

Wszystko to przy znacznie 
większych niż w ub. roku zbio 
rach pasz własnych w gospo­
darstwach jest dobrą progno­
zą dla produkcji zwierzęcej na 
rok przyszły i następne lata 
bieżącej pięciolatki. Chodzi 
więc o jak najlepsze wykorzy­
stanie przez rolników tej szan 
sy, jaką dla rozwoju hodowli 
stwarzają warunki ekonomicz- 
no-produkcyjne i gospodarcze, 
co jest nie tylko możliwe, ale 
konieczne jako że już dzisiaj 
wiadomo, że z uwagi na wzra - 
stające szybciej niż przewidy­
wano zapotrzebowanie społe­
czeństwa na produkty zwierzę 
ce, a zwłaszcza na mięso pla- 

I nowane w tym zakresie zada­
nia na bieżące pięciolecie mu­
szą być znacznie przekroczone. 
I jest to w pełni realne, bo­
wiem w każdym wojewódz­
twie niezależnie od osiągnięte 
go już poziomu produkcji zwie 
rząt, istnieją jeszcze duże moż 
liwości jej dalszego zintensyfi­
kowania i zmodernizowania. 
Przede wszystkim poprzez lep 
sze wykorzystanie już posiada 
nego stada, a więc np. odcho­
wywanie od jednej maciory 
więcej niż dotychczas prosiąt, 
skrócenie okresu tuczu trzody 
chlewnej oraz ograniczenie do 
niezbędnego minimum uboju

skim, białostockim, krakow- 
łódzkim, koszalińskim,skim,

gdańskim, katowickim i lubel­
skim.

Przy wprowadzeniu łiardziej 
racjonalnej i intensywnej ho­
dowli oraz lepszym wykorzy­
staniu ziemi, możliwości przy­
spieszenia wzrostu produkcji 
zwierzęcej w naszych gospo­
darstwach rolnych są jeszcze 
duże. Zadaniem rolników jest 
więc pełne ich wykorzystanie, 
a służby rolnej zapewnienie 
im w tym zakresie jak najda­
lej idącej pomocy fachowej.

(—)

III Turniej Dudziarzy 
Wielkopolskich

Przypominamy, iż w najbliż 
szą niedzielę (8 bm.) w Gołę- 
binie Starym pow. Kościan od 
będzie się III Turniej Dudzia­
rzy Wielkopolskich, na którym 
wystąpią muzycy z Jarocina, 
Krotoszyna, Gostynia, Kościa­
na, Rawicza, Poznania.

Turniej, którego otwarcie na 
stąpi o godz. 10, jest jedną z 
imprez, organizowanych w 
związku z inauguracją roku
kulturalno-oś wiato wego Pań-

50-LECIE LICEUM

krofonem • 
J. S. Bach

Chór „Arion”: 15.2.'

burski D-dttr;
prasa literacka

V Konc. Branden- 
15.50 O czym pisze 
; 17.15 Komentarz

aktualny dr-a W. Walczaka; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress: 
18.10 Z cyklu: „Listy spod lipy” 
felieton; 18.20 Widnokrąg — wyd‘a 
rżenia, opinie, refleksje; 19.15 Ję<- 
zyk francuski; 19.31 Matysiakowie: 
20.01 Recital tygodnia: 20.31 Samo

KOŚCIAN. W Liceum Ogólno­
kształcącym im. Oskara Kolber­
ga powstał komitet obchodu 50- 
lecia Państwowego Gimnazjum i 
Liceum w Kościanie.

Zjazd absolwentów odbędzie 
się 2 czerwca 1973 roku. Sekre­
tariat zjazdu prosi zainteresowa­
nych o nadsyłanie zgłoszeń 
uczestnictwa pod adresem: Li­
ceum Ogólnokształcące im. 
Oskara Kolberga w Kościanie 
ul. Kościuszki 3 z dopiskiem 
..Komitet 50-lecia". (ww)

życie 101; 20.41 Nuty, nutki
21.11 Wesoły kramik: 21.26 Studio 
instrumentalne Piotra Figla: 22.33 
J. Haydn — Divertimento D-dur: 
22.45 Radiokabaret „Trzy po trzy” 
nr 274; 0.10 Program nocny z War
szawy.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 
1, 2, 2,55.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

5.30, 6.30,
16, 19, 22,

UKF 66,62 
pasma 20,

7.30.
23.50.

MHz
31, 41

i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka;
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Polscy 
Wykonawcy na płytach „Amigi”;
9 „Król z żelaza” — ode. 17 pow.;
9.10 Piosenki z cytatem; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 J. Chr. Bach — Sin- 
fonia D-dur op. 9 nr 1; 10 Jazz i 
beat symfoniczny; 10.15 Język 
niemiecki: 10.35 Wszystko dla pań; 
„Onowieści” Marie' de France;
12.25 Za kierownicą; 13 Na szcze­
cińskiej antenie; 15.10 Album mu­
zyki uniwersalnej; 15.30 Staropol 
skie niedyskrvcje — opowiada B. 
Królikowski: 15.45 Gwiazdy filmo­
we śpiewają: 16.15 Lekcja fran­
cuskiego w piosence: 16.30 Tylko 
po rosyjsku; 16.45 Nasz rok 72: 
17.05 „Król z żelaza” — ode. 18 
pow.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Tajemnice poliszynela — gawęda: 
17.50 Klub grającego krążka: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Ana 
logia miniatury muzycznej — 
pieśń; 19.05 Melodie zza Odry; 
19.20 Książka tygodnia — James 
Ngui — „Chmury i łzy”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF: 20 Koro-
wód taneczny:
dnia — 
pokój”: 
czorów

21.49 Opera tygo-
S. Prokofiew — .Wojna i
22.08 Gwiazda siedmiu wie

The Animals
wieść w wyd. dźw

: 22.15 Po- 
.Grek 7or-

ba”: 22.45 Migawki kabaretowe: 
23 Poezja krajów nadbałtyckich — 
Finlandia: 23.05 Wieczorne snotka-
nie z Nana Mouskouri: 
dobranoc śpiewa Regine.

WIADOMOŚCI: 5. 6. '
12.05, 15. 17. 19. 22.

23.50 Na

7. 8, 10.30.

(i GłOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 239 (8901)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

cieląt oraz przez dalsze po­
większenie pogłowia zwierząt 
gospodarskich.

Nawet w osiągających w tym 
zakresie najlepsze wyniki wo 
jewództwach takich jak rze­
szowskie, poznańskie i kato­
wickie produkcja żywca od 
jednej maciory sięgała tylko 
od 833 do 843 kg, zaś w naj­
bardziej odstających od śred­
niej krajowej — nie przekra­
czała 700 kg. Już z tych przy­
kładów widać jak ogromne re 
zerwy produkcyjne istnieją je 
szcze w gospodarstwach roi- । 
nych przy czym niezależnie od 
możliwości lepszego wykorzy­
stania bazy biologicznej można 
również wydatnie zwiększyć 
produkcję żywca wieprzowego, 
w niektórych województwach 
nawet o 30 — 40 proc, poprzez 
wprowadzenie racjonalnego ży 
wienia, a tym samym znaczne 
go skrócenia tuczu trzody 
chlewnej.

O nie wykorzystanych możli 
wościach produkcyjnych w tu 
czu trzody chlewnej świadczą 
i inne przykłady. Np. w prze­
liczeniu na 1 hektar użytków 
rolnych produkcja żywca wie 
przowego nie przekracza u nas 
70 kg, podczas gdy w NRD 
sięga ponad 134 kg, na Wę­
grzech- — 81 kg, w Czechosło-

stwowych Gospodarstw Rol­
nych woj. poznańskiego.

W tym samym dniu uczestni 
cy Turnieju wystąpią również 
na 4 specjalnych koncertach 
zorganizowanych na terenie 
Kościana, (na)

echa a s z i/c 
ublikac

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci młod­
szych „Emil co z ciebie wyroś­
nie” cz. I słuch, M. Wyszomirskie 
go; 10.20 Takty i fakty; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata?; 12.15 Wizerunki lu 
dzi myślących prof. W. Balcerski; 
12.45 Nasi ulubieńcy; 13.15 Przebo­
je rodem z Grecji; 13.35 Przeboje 
rodem z Francji; 14 Kompozytor 
(przyszłego) tygodnia; 14.30 W „Je 
zioranach”; 15 Konc. życzeń: 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.: 16.20 Teatr PR „Nie­
znany żołnierz” — słuch; 17.30 Mu 
zyka; 17.40 Gra Zespół W. Byszew 
skiego; 18.08 Radiowa piosenka 
miesiąca: 19.15 Przy muzyce o spor 
cie: 19.53 Dobranocka; 20.30 „Ma­
tysiakowie”: 21 Radiowy magazyn 
przebojów: 21.30 Radiovariete Nr 
107: 22.30 Pół na pół z muzyką — 
magazyn Studia „Rytm”; 23.10 Za 
tańczymy...; 23.40 Studio jazzowe 
PR; i).10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 6.50 Spiewaja „Starsi 
panowie dwaj”; 7 Gra Polska Ka­
pela p/d F. Dzierżanowskiego: 7.45 
Po jednej piosence; 8 Moskwa z 
melodia i piosenka — słuchaczom 
polskim: 8.35 Radionroblemy; 10 
„Wielkopolska Niedziela”; 12.30 
Poranek symf. muz. polskiej z na 
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV; 13.30 Podwieczorek nrzy mi- 
krofonie; 15 Teatr dla dzieci „Por 
wanie w Tiutiurlistanie” — słuch, 
wg opow, W. Żukrowskiego; 16.30 
Konc. Chopinowski z nagrań E.

Gilelsa; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR Pół wieku Teatru PR 
„Achilles Chrościk” — słuch. J. 
Zawieyskiego; 18.40 Muzyka; 19.15 
„Kurtyna w górę” — teatry Pozna 
nia i Wielkopolski; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Obiad 
czwartkowy”; 21.30 „Marek Sart 
przedstawia polska muzykę instru 
mentalną”; 22.05 Ogólnop. wiado­
mości sport.: 22.35 Niedzielne Spot
kania z Muzyką 
grań ork.; symf. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI:
8.30, 12.05, 17, 19, 

PROGRAM III:

— Konc. z na- 
NRD; 23.46 Mel.

5.30. 6.30, A.30,
22, 23.50. 
UKF 66,62 MHz

Na głównym szlaku komunikacyjnym Warszawa Poznań 
szybko postępują prace przy modernizowaniu szosy. Powsta­
nie jezdnia dwupasmowa. Drogę tę buduje się odcinkami, 
w wielu bowiem wsiach trzeba wykupić przydrożne gospo­
darstwa, uniemożliwiające poszerzenie trasy E-8. Na zdjęciu; 
układanie nowej nawierzchni za Kostrzynem, w pobliżu roz­

jazdu na Bydgoszcz I Warszawę, (d)
’ Fot. — K. Przychodzki

Dla każdego miejsce w internacie
Rzadko które niespełna 5- 

tysięczne, nie powiatowe mia­
sto posiada tyle szkół ponad­
podstawowych co Pniewy. Jest 
tu bowiem Liceum Ogólno­
kształcące, Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa i Technikum Ga­
stronomiczne, Liceum Ekono­
miczne dla absolwentów zasad 
niczych szkół rolniczych, i 
szkół przysposobienia rolnicze 
go oraz utworzone w tym roku 
Liceum Zawodowe Gospodar­
stwa Domowego.

Wszystkie te szkoły mają do 
godne warunki nauczania, dys 
ponują odpowiednimi pomiesz 
czeniami do zajęć, mają wy­
kwalifikowanych pedagogów 
— specjalistów zawodu. Więk­
szość szkół okupuje płeć pięk­
na, przygotowują one bowiem 
do zawodów niepopularnych 
dzisiaj wśród mężczyzn, cho­
ciaż kiedyś nie wyobrażano so 
bie np. prawdziwie dobrego 
kucharza w spódnicy. Także 
w Liceum Ogólnokształcącym, 
którego dyrektorem od lat jest 
ceniony na tym terenie dzia­
łacz — Czesław Dziamski, 
uczą się głównie dziewczęta.
Wiadomo chłopcy mają
większe zainteresowania tech­
niczne, prędzej chcą osiągnąć

zawód i samodzielność, Tic^ą 
się z tym, że nie dla wszy, 
stkich starcza miejsc na wyż. 
szych uczelniach.

Poza LO, w pozostałych szko 
łach przygotowujących do za­
wodu, których zespołem kieru­
je Tadeusz Wiśniewski, na 350 
uczniów jest zaledwie 6 chłop 
ców, w tym jedyny „rodzy­
nek” w ostatniej klasie Tech­
nikum Gastronomicznego. Tech 
nikum to w tym roku szkol­
nym zakończy swą działalność, 
ustępując miejsca dalszym kia 
som Liceum Zawodowego Gos 
podarstwa Domowego.

Z szerokich możliwości kształce­
nia w Pniewach korzystają nie tyl 
ko mieszkanki tego miasta, ale tak 
że Szamotuł i całego powiatu sza­
motulskiego. Jeszcze do ubiegłego 
roku były duże kłopoty z zakwate 
rowaniem zamiejscowych; jeden 
internat na 100 osób przy zespole 
szkól zawodowych nie mógł potnie 
ścić wszystkich, którzy mieliby 
prawo z niego korzystać. Dojazdy, 
nawet z odległości kilkunastu ki­
lometrów (do Szamotuł jest 25) 
wiadomo, że są uciążliwe, ograni­
czają czas przeznaczony na nau­
kę i wypoczynek uczniów, wiele 
dziewcząt korzystało więc z tzw. 
stancji w Pniewach, gdzie łóżko 
w kilkuosobowym pokoju kosztu­
je 200 złotych.

Z nowym rokiem szkolnym
"I warunki zmieniły się radykal­

nie, oddano bowiem wreszcie 
do użytku nowy internat, zlo­
kalizowany przy LO. Jego bu 
dowa nadmiernie się przecią-

Będą zrywarki do chmielu
5. IX 72 r. zamieściliśmy w 

„Głosie” artykuł pt. „Z Nowe­
go Tomyśla przez Lublin do 
Poznania”, w którym poruszo 
ny został m. in. brak zrywa­
rek do zbioru chmielu. W 
związku z tym Departament 
Mechanizacji przy Minister­
stwie Rolnictwa wyjaśnia co 
następuje:

Do rozwiązania problemu zbio­
ru chmielu przystąpił POM w Za­
mościu. Opracowana została wstęp 
na dokumentacja, POM wykonał w 
roku 1972 serię próbną zrywarek 
— 25 sztuk, które rozprowadzono 
wśród rolników w celu sprawdzenia 
ich przydatności. Niezależnie od te 
go 2 prototypy zrywarek skierowa 
no do badań przez ZOSR. Po uzys 
kaniu pozytywnych wyników ba­
dań prototypów i serii informacyj 
nej POM będzie miał podstawę do

zwrócenia się do PIMR w Pozna­
niu o wydanie świadectwa dopusz | 
czenia zrywarek do produkcji se­
ryjnej. Po uzyskaniu tego świa­
dectwa, będzie opracowana doku­
mentacja konstrukcyjna i techno­
logiczna do produkcji. Wstępnie na 
rok 1973 POM w Zamościu planuje 
wykonać dalsze 40 sztuk zrywarek 
jako poszerzenie serii informacyj­
nej.

W świetle powyższego POM w 
Zamościu nie mógł przekazać inne 
mu producentowi dokumentacji, 
która jeszcze do produkcji jest nie 
dopracowana.

POM w Zamościu dysponuje po­
ważnymi luzami produkcyjnymi i 
o ile załatwione będą pozytywnie 
wszystkie formalności prawno- 
techniczne jest zdolny do zwiększę 
nia produkcji zrywarek kilkakrot­
nie.

Dyrektor Departamentu 
(—) inż. HENRYK ROMANIUK

gnęła, ale teraz mieszkanki ma 
ją idealne warunki: jasne, 
ciepłe pokoje, salę do odrabia­
nia lekcji, jadalnię, łazienki z 
ciepłą i zimną wodą, świetli­
cę z telewizorem. Pomyślano 
także o wyposażeniu interna­
tu w pralki elektryczne do 
dyspozycji dziewcząt i praso- 
walnię. Warunki nieporówna­
nie lepsze niż na stancjach i 
co najważniejsze — dyrektora 
wi Dziamskiemu udało 
ściągnąć do internatu wszy­
stkie dziewczęta wynajmujące 
dotychczas pokoje.

Uporządkowania wymaga 
jeszcze otoczenie tego nowe; 
go obiektu. Jego mieszkanki 
wkrótce się do tego zabiorą- 
Wszędzie musi być pięknie. 
Dziewczęta zdają sobie spra­
wę, że niewiele jest miast, w 
których udałoby się tak idea-- 
nie rozwiązać problem zakwa 
terowania uczniów zamiejsco­
wych. (zd) _

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Freddie 
Hartem; 8.10 Esperanto nie tylko 
hobby — magazyn; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Król z żelaza” — ode.
18 pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 
Analizy i syntezy — aud. public.; 
10 Ilustrowany tygodnik rozryw­
kowy; 11.25 Zapomniane koncerty 
fortepianowe — Ferdinand Ries — 
konc. cis-moll op. 55; 12.05 „Opo­
wieść o najdroższym szpiegu świa 
ta” słuch.; A. Kudelskiego; 12.30 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 13 
Tydzień na UKF: 13.15 „Bez przy­
stanku do Brazylii”; 13.40 Groch 
z... muzyką; 14.05 Piosenki L. Mo 
czulskiego; 14.20 Peryskop — prze 
gląd wydarzeń tygodnia: 14.45 Z 
kompozytorskiej teki Johna Lenno 
na i Paula Mc Cartneya; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.30 Siadem wawelskich 
skarbów — rep.: 15.50 Zwierze­
nia prezentera: 16.15 „Fama nie­
sie” — rep.; 16.45 Piosenki z „wio 
skiego buta”; 17.05 „Król z źela-

za” — ode. 19 pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Jazz w NRD; 18 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach; 18.15 Polonia śpiewa; 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 19.05 ,.W ma 
łym domku” — słuch. A. Waligór 
skiego; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Impresje filmowe — ga­
węda: 20.10 Wielkie recitale — Rich 
ter w Moskwie; 21.05 „Ćwiercią 
pióra się pisze na niby” aud. o rę­
kopisach poetów: 21.25 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół: 21.50 Ope 
ra — S. Prokofiewa „Wojna i po­
kój”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — The Animals: 22.20 
Skrzypcowe tajemnice: 22.35 ^Mu­
zyka siedmiu Muz: 23 Poezja kra­
jów nadbałtyckich — Finlandia; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 N« dobra 
noc śpiewa Raphael. j

WIADOMOŚCI: 6, 8.30,; 14, '19, 22.

pod red. M, Wierzyńskiego; 19.05 
— Wywiad z Ambasadorem NRD 
z okazji święta narodowego; 19.20 
— Dobranoc (kolor); 19.30 — Mo­
nitor (kolor); 20.15 — Teatr Roz­
rywki — J. Popplewell: „Wlamy- 
waczka”. Przekład — K. Zarzec­
ki. Reż. — E. Dziewoński; 21.15 — 
Dziennik i wiadomości sportowe;
21.40 .Człowiek o tysiącu twa

TELEWIZJA
SOBOTA PROGRAM I: 7.55

— „Człowiek o tysiącu twarzach” 
fab. film USA; 9.55 — Dla szkół 
—- Geografia (kl. VII): „Syberia”: 
10.25 — Film z serii: „Człowiek i 
morze” pt. „Seaworld — najbo­
gatsze oceanarium świata” (ko­
lor); 10.55 — Dla szkół — Nauka 
o człowieku (kl. VIII): „Posta­
wa”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
Geografia (kl. VIII): „Krajobrazy 
USA”; 15.30 — Z koszar i poligo­
nów; 15.50 — Redakcja Szkolna 
zapowiada; 16.05 — TV Informa­
tor Wydawniczy: 16.30 — Dzien­
nik: 16.45 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs 5 milionów”: 18 — 
„Spotkania z przyrodą”; 18.25 —

rzach” V- fab. film USA? 23.35 — 
„Karuzela out” — program roz­
rywkowy NRD.

PROGRAM II: 16.30 — „Tema­
ty” — ode!. VI (Kamera, ludzie, 
zdarzenia); 17 — „Na szlaku” — 
OTV Poznań na ekranie; 17.30 — 
„Rozkosze łamania głowy” — te­
leturniej; 18 — „Świat, który nie 
może zaginąć” — film dok. prod. 
ang. (kolor); 18.25 — „Rodzina 
Durtolów” — ode. VII — film se­
ryjny prod. franc. (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Monitor (kolor); 20.15 
— Odtworzenie uroczystego Kon­
certu Symfonicznego inaugurują­
cego sezon artystyczny 1972/73 Fil 
harmonii Narodowej; 21.15 — Wiel 
ki koncert rozrywkowy — cz. II 
TV NRD: 22.15 — 24 godziny (ko­
lor); 22.25 — Polski film dok. —
program studyjno-filmowy; 23.05 
— Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I; 
8.05 — Kurs rolniczy; 8.40 — Przy 
pominamy. radzimy; 9 — Dla mlo 
dych widzów: Teleranek — „Zrób 
to sam”, „Wizyta w Mysiej Wie­
ży”; TV Klub Śmiałych. „Waka­
cje z duchami”, „Naokoło świa­
ta”; 10.20 ~Z serii
wieksza niż życie” 
„Oblężenie”;

..Stawka
film pt.

„Pegaz’ magazyn kulturalny

11.15 — Sportowy 
magazyn snrawozdawczv; snrawoz 
danie z meczu piłki nożnej o mi 
strzostwo I ligi: Zagłębie (Sosno-

wiec) — Wisła (Kraków), bie (Wałbrzych) — Górnik (*3‘ 
brze); 13 — Dziennik; 13.20 •* 
„Przemiany”; 13.50 — Turniej ra 
bryk: Dębica — Olsztyn; 15.20 
Dla dzieci — M. Kar watowa • * 
Jokiel: „Herakles niezwyciężona 
— widów. Państw. Teatru 
„Pleciuga” w Szczecinie;
W starym kinie: „Filmy z nych republik”; 17.40 — „Wojsko 
od rana śpiewa” — program r0Z 
rywkowy; 18.05 — Z serii: wo buszu” — film dokum. »•" 
oczekiwaniu na porę deszczowa 
— ode. I (kolor); 18.30 — Fesu 
wal Muzyki Rosyjskiej i Raoz,e 
kiej — Lądek Zdrój 72: 19-20 z 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 " 
serii: „Wielki napad” — 
ang. „Akcja Effi”: 20.55 — 21.05 — „Ali Babki Show” •- p" 
gram rozrywkowy; 21.35 — ”aB

20.55
fili”

pro

zyn sportowy.
PROGRAM II:----------- — Dla Ci — TDC; 15,40 — Zapi’t”

ne w ziemi — „Grosz lewski”; 16.10 „Uśmiech i pl®' 
senka z Moskwy”. Interwizyj". 
program rozrywkowy (kolor); 1'* 
..Drukowane w Lipsku” — .rep0.h 
taż; 17.40 — „Cienie zapomniani 
przodków” — fabularny fil**1 r . 
dziecki (kolor); i".20 Dobrany 

20.05 — *if u
gitarze Klasyvz.„^j gra Wladm1'' 
Mikulka (Koncerty wybitnych 
tystów z kra iów TnterwiW’’ . 
program TV CSRS: 20.25 — wa Little Tonv; 21 — Teatr Ty 7' 
Jean Paul Sartre: „Przy drzW,afT 
zamkn>ptvch”. Tłumaczenie —. ’

Dziennik;

14.35

gitarze klasycznej

kra iów

Kott. Reż. - T. Wnjony^^
22.15 — „Zaczarowane 
dło” (Refleksje na dobran7 X 1972


